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Świece dymne na S.G.H
Dziwne zarządzenie rektora Miklaszewskiego

We czwartek około gouz 10-ej do 
szło do zajść na terenie SzKoły Głów­
nej Handlowej. W  pewnym momen­
cie zapalono kuna świec dymnych 
Młodzież wznosiła okrzyki atakujące 
ostro min. św.ętosławskiegc i iber- 
nych rektorów wyższych uczelni W  
pewnym momencie na korytarzu u- 
czelni ukazał się biegnący rektor Mi­
klaszewski z dużym kotłem wody w 
rękach, którą usiłował zalewać dj - 
miace świece. Po zadymieniu uczelni 
rektor zarządził chwilowo przerwanie 
zajęć i po pół godzinie wykłady wzno 
wiono. -

Jak nas informują, zajścia te zo 
siały spowodowane ostatnim zarzą­
dzeniem rektora Miklaszewskiego,

nic dozwalającym młodzieży 'G n  n. 
odbycie walnego zebrania Bratniej 
Pomocy.

Losy Braunej Tomocy na .SGH są 
Dardzo charakterystyczno dla obec­
nych stosunkói w szkolnictwie wyż­
szym. Mianowicie Bratnia Pomoc 
SGH jest ostatnią większą instytu­
cją akademicką kierowaną do chwili 
obecnej przez skomunrzowany Legion 
Młodych

W  dniu 10 fc ni. nuaio się odbyć 
walne z.ebrame tejże Bratniej Po­
mocy7, na którym, sądząc z ogólnie 
narodowpgo nastawienia całej uczel­
ni. ta ostoja sanatofołksfroniu stra­
ciłaby tą ostatnią swoją placówkę. 
Na dwa dni przed terminem walnego

O d  p o n i e d z i a ł k u  26 b. m .

Częściowe wznowienie w ykładów
na U .J .P .

Zgodnie z. uchwałą senatu aka­
demickiego U. J. P. z dnia 21 
kwietnia 1937 r. zostaną w z o t w j o  
ne prace w klinikach, semina­
riach i pracow mach zakładów na 
wydziałach: teologii katolickiej, 
teologii ewangelickiej, lekarskim

i weterynaryjnym 
kwietnia 1937 r.

dniem 20

Pracownie i seminaria pozosta­
łych wydziałów zostaną otwarte 
dla studentów z dniem 4 mała 
1937 r.

R o z m o w y  w e n e c k i e
Mussoiini -  Schuschnigg

WENECJA. 22. 4. Dziś przy­
był ao W aiencji kanclerz austria­
cki dr. Schuschnigg w towarzy­
stwie sekretarza stanu dla spraw 
zagranicznych dra Schmidta i 
świty. Na ich spotkanie przybył 
Mussoiini, który odbył drogę z 
Forli samolotem, Pow itanie mia­
ło charakter bardzo serdeczny. 
Obaj mężowie stanu przeszli 
wzdłuż szpaleru młodzieży faszy­
stowskiej, umundurowanej w 
czarne koszule. Następnie wsie­

dli do motorówki i udali się 
przez Canale Grandę do hotelu 
..Danieli", gdzifc zatrzyłnal się 
kanclerz SchuScłinigg. Tłumy o- 
sób: witające kanclerza Schu- 
schinigga' padnissiemem dłoni, 
wywai ły na gościach widoczne 
wrażenie.' O godz. 16-ej rozpocz­
ną się rozmowy polityczne, w  
których wezmą udział włoski mi­
nister spraw zagranicznych hr. 
Ciano oraz wyżsi urzędnicy dy­
plomatyczni.

gebrania ukazało się ogłoszenie, prze- 
Utajające term.n zebrania na dzień 
18 b. m., zaś dnia 11 b. m. ukazało 
się ogłoszenie rektora Mik'as “wsk'e- 
go, w którym zarządził za „zgodą" 
nnn. świętostawskiego odwołanie wal 
nego zebrania na czas nieograniczo­
ny.

10 dni nad morzem, piękny lis
i s z e r e g  rn n y c h  c e n n y c h  n a g r ó d

dia zw y c ię zc ó w  „K o n k u rs u  Pocieszenia*’
W najbliższą niedzielę ogios.- 

my następny komunikat z frontu 
konkursowego. Dzisiaj już można 
powiedzieć/ że w uszeregowaniu

T O i n i W Y  SOKODOWiS KOtllW PuŁSCE 
OTWARCIE SEZONU WIOSENNEGO 
W Y Ś C I G Ó W  K O N N Y C H

2 5  k w i e t n i a  1 9 3 7  r .
Początek o godzinie 3 pop. Podczas wyścigów czynne będą oddziały 
kas miejskich totalizatora w  następujących jiunktach: 1) karowa 
Nr 18a, 2) Długa Nr. 50, 3) Rymarska Nr. 6, 4) Żóraw.a Nr. 33 
(kasa 10-złotowa), 5) Targowa Nr, 05 (Praga). Od dnia 2-gc maja 
r. b. otwarty będzie nowy oddział przy ulicy Wiejskiej Nr. 11 
(dawny lokal starostwa), kasy na mieście czynne są od godz. l i  r.

uczestników konkursu zaszły po­
ważne zmiany. A kto wie nawet, 
czy w niedzielę nie będziemy już 
mogli ogłosić sensacji „Konkur­
su Pocieszenia". Jeden z uczestni­
ków konkursu, zdobył przewyż­
szającą znacznie dotychczaso­
wych uczestników ilość punktów, 
lecz dotychczas nadesłał nam je­
dynie zgłoszenie, natomiast nie 
wpłynęły potwierdzenia wpłaco­
nych przez pocztę kwot. G ile 
poczta zdąży do soboty doręczyć 
nam te przekazy to na pierwsze 
miejsce czołówki wysunie się już 
w niedzielę ten właśnie czytel 
nik.

Im bardziej zbbźamy się do

Burzliwy przebieg strajków
w kopalniach i hutach śląskich

Ż o n y  r o b o t n i k ó w  d e m o n s t r u j ą  p r z e c i w  d y r e k t o r o m

P. Szurig skazany
n a  2 m i e ś . a r e s z t u  I 300 z ł .  g r z y w n y

za zniesławienie red. Cat-Nackiewicza
Sędzia Rybiński oglnsil wczoraj 

wyrok w procesie Jerzego Szunga z 
„t rontu Robotniczego", oskarżonego 
o zniesławienie publ‘.yst> i redakto 
la naczelnego „Słowa" wileńskiego, p. 
Cat - Mackiewicza Lznając winę 
Sztiriga za dowiedzioną Sąd snazal go 
za zniesławienie i obrazę na łączną 
karę 2 miesięcy aresztu i dno złoiycli 
grzywwy z zamianą w razie nieścią­
galności na aalsze 30 dn! aresztu.

7 motywów wyroku okazuje się, 
że Szurig me przeprowadził dowodu 
prawdy w kwestii zarzutów, jakie 
słormulowal pod adre em Cat - Mac­
kiewicza w artykule „Ten. którego nie 
bije się po twarzy". Sąd stwierdził, 
że Cat - Mackiewicz nigdy nie ubo­
lewa! nad upośledzonym rzekomo lo­
sem kapitalistów ragranicznvcli w 
Polsce i me stawał w >ch obronie. 
Przeciwnie, twierdził, że obcy kapi 
tał zawsze będzie czul się w Polsce 
gościem, niczym me związanym w 
kraju.

Jesl chodzi o następny zarzut, jaki 
Szurig wysuną! pou adresem Mackie­
wicza, to jest kwest.a obrony intere 
sów kap:łalistów7 wbrew interesom 
pracowników, to sąd doszedł do prze 
konania, że chociaż św. Stein miał 
potwierdzić ter zarzut, nie mniej jed 
nak zeznania jego zostały obalone 
prze.; oświadczenia innych świadków.

Analizując ariykul „len, którego 
oije sie po twarzy, na podstawie 

przew juu .adowegu, rąd stwierdził, 
ze zr żuty sa nieprawdziwe i obniża­
ją Cat - Mackiewicza w opinii pu 
blicznej 1 r >oga wskutek tego pozba 
v.ic go zauiam-j społecznego. Przy

Katastrofa górnicza
DONCASTER 22. 4. Kopalnia 

Brosswarth stâ a się widownią 
strasznej katastrofy górniczej 
W-sfcufek zapadnięcia się szybu, 
część załogi górnlcncj została od­
cięta od świata. Kolumna ratow 
nicza wydobyła dotąd z pod ziemi 
zwłoki (1 górników. Akcja ratow­
nicza trwa w d, lazym ciągu.

wymiarze kary sąd wziął pod uwagę 
z eunej strony dotychczasową nieka 
ralnosć oskarżonego Sznnga, z dru- 
giei zaś srrony lakt, ze obrazy dopu 
scił się człowiek inteligentny, na wy­
sokim poziomie umysłowym

KATOWICE, 22. 4. (tel. wł.). 
Strajki na Śląsku zaczynają przy 
bierać charakter epidemiczny.

We środę przystąpiła do straj­
ku załoga. Zakładów Tlenku Cyn­
ku „Krystyna" w Brzozow icach- 
hamienm na tle grożących tam 
turnusów -z związku z powięk­
szeniem przez dyrekcję Zakła­
dów Hohenlohe załogi 0 robot­
ników zredukowanych z zakładów 
hutniczych w Welnowcu.

Również we środę proklam»w& 
no strajk okupacyjny w zakła­
dach ceramicznych koplowicza 
w Nowej Wsi, która to cegielnia 
zatrudnia około 100 robotników7. 
Strajk ten wybuchł na Ile zarob­
kowym.

Na szybach obu objętych straj­
kiem kopalń — „Prezydent Mo­
ścicki* w Chorzowie i „Siemiano­
wicach" zostały wywieszone czar 
ne chorągwie na znak strajku 
głodowego

Żony strajkujących i dzieci po 
siłkowane przez bezrobotnych 
usiłowały urządzić wczoraj po­
chód demonstracyjny nrzed v 11- 
lę generalnego dyrektora „Skai

bofermu" Michel‘a w Chorzowie 
i powybijać szyby kamieniami, 
jednakże policja nic dopuściła 
do tego i demonstrujący tlunt 
rozproszyła przy użyciu pałek.

Na teren kopalni .Siemianow i- 
ce“ przedostała się już cala zało­
ga, która połączyła się z okupującą 
kopalnię 1-szą zmianą. Poza żą­
daniami natury ekonomicznej 1 i 
odnoszących się do porządku pra­
cy, strajkujący wysunęli ponadto 
żądanie usunięcia dyrektora K ‘b 
lera, nazywanego „grabarzem ko­
palń", jako, iż on był zwykle od- 
komenderowywany dc unierucho­
miania poszczególnych zakładów 
górniczych „Wspólnoty", oraz 
zwolnienia dalszych 5 inżynierów7, 
którym załoga zarzuca niestosow­
no traktowanie robotników 
niosło kontuzje, z których dwaj 
poważniejsze.
• Nad zachowaniem porządku 

czuwa policja wzmocniona pO“il- 
ksnti z Komendy Rezerwy w Ka­
towicach. Zarówno w Chorzowie 
jak i w Siemianowicach panuje 
wśród rodzin strajkujących oraz 
bezrobotnych wielkie podniecenie,

Przed kopalnią zebrał się rano 
wielki tłum złożony z kobiet i 
bezrobotnych, który demonstro­
wał przeciwko dyrekcji kopalni i 
zamtórzał udać się p£>ch°dem 
przed willę dyrektora Kiblera i 
powybijać szyby kamieniami 

Rozpraszającą demonstrantów 
poDcję obrzucono z tłumu kamie­
niami i szereg posterunkowych od-

zakończenia konkursu, tym zain­
teresowanie naszych Czytelni­
ków wzrasta, tym liczniej wpły­
wają nowe prenumeraty. Jest je­
dnak jeszcze wielu takich ucze­
stników konkursu, ktoizy liczą, 
że uda im się wysunąć na jedno 
z pierwszych miejsc w ostatnich 
dniach jego trwania. Te rachu­
by jednak mogą okazać się zawo­
dne Radzimy więc już teraz za­
brać się poważnie do zjednywa­
nia prenumerat. A jest przecie® 
pottudzić sie o co.

Całkowicie bezpłatni I0-dmo- 
wy pobyt nad polskim morzem w  
pierwszorzędnym pensjonacie 
wraz ze wszystkimi kosztami po 
droży —  stanowi niebyłe jaką a- 
trakcję. D la pań niewątpliwie 
miłym i cennym upommkiem bę­
dzie piękny lis, a w każdym do­
mu ozdobą może być nowoczesny 
zegar elektryczny.

Nie mniej atrakcyjne są dal­
sze nagrody: stolik gabinetowy 
i dwa krzesła z pierwszorzędne­
go magazynu mebli, wytworna 
lampa elektryczna, dla sportow­
ców dwie pierwszorzędne rakiety 
i cały szereg innych cennych na­
gród

Aby zdobyć jeden z tych upo­
minków, trzeba jedynie dołożyć 
nieco trudu ptzy zjednywaniu 
prenumerat dia 7BC.

Pamiętajmy więc —  konkurs 
kończy się już 5 maja.

K u rw ili śmierci
s z a l a ł  n a C S a c h a lin e m

TOKIO, 22.4. Jak podaje ajen­
cja „Domei" północne wybrzeże 
Sachalmu zostały nawiedzone no 
wą katastrofą żywiołową. Hura­
gan o niezwykłej sile zburzcł ko­
lonię rybacką. Wiele rodzin zato­

nęło. Liczba ofiar wynosi według 
dotychczasowych wiadomości 51 
osób. 170 rybaków- straciło swe 
czółna a 5 ■ kutrów rybackich 
większych rozmiarów burza zer­
wała z kotwic.

S t. Mikatajczyk p .o . prezesem
S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o

B marszałek Sejmu p, Maciej 
Rataj, z powodu choroby i prze-

Rzeczy niepokojące
W  „ D z i e n n i k u  U r z ę d o w y m  n c j  o s o b y ,  n a z w i s k  i i m i o n  j e j

M i n i s t e r s t w a  S p r a w  W e w n ę -  
I r z m c h "  n r.  G z  d n i a  10 m a r ­
c a  b.  r.  z n a j d u j e m y  o k ó l n i k  
nr .  1 4 z  d n i a  15 m a r c a  1). r.  o 
p r o w a d z e n i u  r e j e s t r u  m i e s z ­
k a ń c ó w .  m i e s z c z ą c y  o b o k  s z e ­
r e g u  p o s l a n o w i e ń  d r o b n i e j s z e j  
w a g i  p a r e  p o s t a n o w i e ń  z a s a d  
n i c z y d i  i n a d e r  z a s t a n a w i a ­
j ą c y c h .  A b y  o c e n i ć  n a l e ż y c i e  
wagę p o r u s z a n e j  p r z e z e  m n i e  
s p r a w y ,  t r z e b a  z r o z n m w ć  n a  
c z y m  p o l e g a  w a ż n o ś ć  i i s l o l a  
r e j e s t r u  m i e s z k a ń c ó w .

P a ń s t w a  z a c h o d n i e j  E u r o p y  
j u ż  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  X I X  
w.  z a p r o w a d z i ł y  u  s i e b i e  r e j e ­
s t r y  m i e s z k a ń c ó w  W  r e z u l t a ­
c i e  n a  s k u t e k  i s t n i e n i a  t y c h  
k s i ą g  s z a c h r a j s t w a  n a l e m a t  
p r z o d k ó w ,  m i e j s c a  u r o d z e ­
nia ,  o b y w a t e l s t w a  i t. d.  s ą  
l a m  n i e m a l  w y b a c z o n e .  Z a s a ­
d ą  n a j w a ż n i e j s z ą  j est ,  ż e  ż a ­
d e n  w p f s  d o  r e j e s t r u  n ie  m o ­
ż e  b y ć  d o k o n a n y  b e z  p o p r z e d  
n i e g o  u d o w o d n i e n i a  j e g o  p r a ­
w d z i w o ś c i  d o k u m e n t a m i .

W  P o l s c e  n ie  b v ł o  d o  o s t a t ­
ni! h c z a s ó w  r e j '  s t r u  m i e s z ­
k a ń c ó w  i w  w i e l k i e j  i l o śc i  Wv 
p a d k ó w  n i e  m o ż n a  b y ł o  u s t a ­
l ić  a n i  m i e j s c a  'u rod zen ia  u *

p r z o d k ó w ,  a n w r e s z c i e  —  c o  
n a j w a ż n i e j s z a  —  j i ra w7 d o  o- 
b y w a l e l s t w a  p o l s k i e g o .  AY r e ­
z u l t a c i e  w j i r o w  a d z o n o  d o w o ­
d y  p o ś r e d n i e ,  o p n r l e  n a  z e z n a  
m a e l i  ś w i a d k ó w  W y s t a r c z a ł o  
p r z e z  d ł u g i  c z a s ,  b y  d w ó c h  
ś w u d k ó w  j m l w i e r d z i l o  i e d a ­
n e  ( n a z w a n o  Io „ a k t a m i  z n a ­
n i a ” ) ,  b y  Ir d a n e  u z n a n e  b y ł y  
u r z ę d o w o .  /  t e g o  t ł u m n i e  s k o  
r z y s t a l i  ż y d z i  i tą d r o g ą ,  n i c  
i n n ą .  z a s z e d ł  znany- o p i n i i  p u -  
b l i c z m  j f a k t ,  ż e  o k o ł o  s z e ś ć ­
set  t y s i ę c y  ż y d ó w  r o s y j s k i c h  
n a  m o c y  f a ł s z y w y c h  z a s w . a d -  
e z e ń  ś w i a d k ó w  u t r z y m a ń )  w  
P o l s c e  p r a w a  o b y w a t e l s k i e .

R o z p o r z ą d z e n i e  P r c z y d e n l a  
R z e c z y  p o s p o l i t e j  z  dn.  IG m a r  
c a  1928 i u s l a w a  z dn.  l ó  i n ar  
c a  193 2 r. p o ł o ż y ł y  t e mu  k r e s  
n a  p r z y s z ł o ś ć ,  w p r o w  i dzaj ąf?  
n a  w z ó r  z a c h o d n i e j  urop> 
n j e s h w  m i e s z k a ń c ó w .  W z a ­
k ł a d a n i u  r e j e s t r ó w  p r z y j ę t o  
o c z v w ' i ś c i e  z n a n ą  z a s a d ę ,  że  
Żadny-cb w p i s ó w  d e f i n i U w -  
n y c b  n i e  w o t n o  w  n i c h  d o k o -  
t j y w a ć  b e z  u d o w o d n i e n i a  d a ­
n e j  o k o l i c z n o ś c i  d o k u m e n t a ­
m i .  D a n e ,  n i e  s t w i e r d z o n e  d o 
s U l e c z i j i e  i n i ą l y  b y ć  w p ;s y w a :

n e  t y l k o  p r o w i z o r y c z n i e ,  o ł ó w ­
k i e m .

O k ó l n i k  M i n i s t e r s t w a ,  o 
k t ó r y m  m ó w i ę ,  c z y n i  p i e r w s z y  
w y ł o m  w tej z a s a d z i e .  A r t .  V  
o k ó l n i k a  r o z t a c z a  s p e c j a l n ą  
opi ekę,  n a d  m i e s z k a ń c a m i ,  na 
l e ż ą c y m i  d o  w y z n a l i  p r a w n i e  
i i i e u z u a n y c l i  (w p r a k t y c e  m o  
ż e  c z c i c i e l e  s z a t a n a ? )  i n a d  
b e z w y z n a n i o w c a m i .  D a n e ,  t y ­
c z ą c e  ł y c h  osót),  z a p i s a n e  pier  
w o l n i e  o ł ó w k i e m ,  m a j ą  b y ć  
p ó ź n i e j  p o t w i e r d z a n e  „ w  d r o  
d z e  z b i e r a n i a  d o w o d ó w  n a ­
w et  po śr ed ni e) ) ,  n i e  w y ł ą c z a ­
j ą c  z e k n a ń  ś w i a d k ó w " .  N a  r a ­
z i e  w i ę c  p r z e z  u c h y l o n ą  s z y b ­
k ę .  c h y ł k i e m  n i e j a k o  , p o j a ­
w i a j ą  s ie  o s ł a w i o n o  „ a k t y  
z n a n i a " ,  k t ó r y m  z a w d z i ę c z a ­
n i e  j u ż  s e t k i  t y s i ę c y  „ o b y w a -  
l e ! i "  w  c h a ł a t a c h .  \ a  r a z i e  to 
t y t k o  f u r t k a ,  a te  p i e r w s z y  w y  
ł o m .  I w- tej  o k o l i c z n o ś c i  w y ­
c h o d z i  n a  j a w  i s t o t n a  d o n i o ­
słoś,. t e g o  o k o l n i k a

A b y  t m  t w ó r  p r a c y  r e f o r e n  
t ó w  m i n i s t e r i a l n y c h  z o b r a z o ­
w a ć  n a l e ż y c i e ,  h r z e b a  k o n i c c z  
n i e  z w r ó c i ć  j e s z c z e  u wa gę ,  n a  
a r l  \  II. S t w i e r d z a  on,  żc w  
d o w o d a c h  o s o b i s t y c h  r u b r y k i  
„ i m i ę  ojca, imię matki i m i e j ­

s c e  z a m i e s z k a n i a "  n i c  p r z y m o  
s ł y  s p o d z i e w a n y c h  k o r z y ś c i  
( k o m u ? ) ;  a p i e r w s z a  z n i c h  
( i m i o n a  r o d z i c ó w )  „ s t a w i a  

c z ę s t o k r o ć  w  p r z y k r y m  jroło-  
ż e n i i i  o b y w a t e l i  n i e ś l u b n e g o  
p o c h o d z e n i a " .  A b y  n ic  c z y n i ć  
i m  przy k r o ś c i  z a r z ą d z a  się...  
z n i e s i e n i e  t r e l i  R u b r y k  W  d o 
w o d a e l i  o s o b i s t y c h  n i e  b e d z i e  
z a t e m  i y c l i  r u b r y k  i s k o r z y ­
s t a j ą  n a  t y m  d z i e c i  n i e ś l u b n e  
i wszy sc y-  ci, k t ó r z y  —  c h o ć  
m a j ą  s t ul my  cli  r o d z i c ó w  —  
n i e  h ł b i ą  z r e g u ł y ,  b v  i m i o n a  
i n a z w i s k a  i c h  r o dz i có w-  i 
m i e j s c e  z a m i e s z k a n i a  f i g u r o ­
w a ł y  c z a r n o  n a  b i a ł y m  w  i c h  
d o w o d z i e  o s o b i s t y m .  W i e m y ,  
k t o  t e g o  n i e  lubi. '

O b a  a r t y k u ł y  o k ó l n i k a  z d r a  
d z a j ą  p o r y w y  h u m a n i t a r y z m u  
i d o b r o c i  s e r c a ,  i s t o t n i e  z a s t a ­
n a w i a j ą c e .  O d n o ś n y m  r e f e r e n  
t e m  n a l e ż a ł y b y  s i r  s p r a w i e O l i ­
w i e  w y r a z y  u z n a n i a  o d L i g  
Praw- C z ł o w i e k a  i O b y w a l e t a .

N a l e ż y  jn-zy p o s z c z ą c ,  że Mi 
n i s t e r s t w o  S pr aw-  W e w n ę t r z ­
n y c h  w y d a ł o  te j i o s t a n o w i e -  
n i a  t y l k o  jrr zez  j n -z c oc z en ie  
m i a r o d a j n y c h  c z y n n i k ó w  i n i c  
o m i e s z k a  ic-b u s u n ą ć  w7 n a j -  
D l i ż s z y m  czasie,,  T. Giuziński.

męczenia uzyskał urlop ze stano, 
wiska v iceprezesa Stronnictwa 
Ludowego i redaktora naczelnego 
organu tegoż stronnictwa „Zielo­
nego Sztandaru' .

Jak wiadomo, prezesem Stron­
nictwa Ludowego jest przebywa­
jący na emigracji Wincenty W i­
tes, a jego funkcje pełnił dotych 
czas p. Maciej Ratai.

Obecnie wobec urlopu b. marsz. 
Rataja stanowisko p. o. prezesa 
Str Lud. obeimie p St, Mikołaj­
czyk, działacz ludowy z Wielko­
polski, prezes Wielkopolskiego 
Towirzystwa Kółek Rolniczych.

W  r o c z n ic ę
konstyiucj. kwietniowej
Dziś, to jest 23 kwietnia, w ro­

cznicę uchwalenia obowiązującej 
obecnie konstytucji, odbędą s-ę 
uroczystości, których centralnym 
punktem będzie złożenie przez p. 
Prezydenta R. P. wieńca w Bel­
wederze.

Tegoż dnia wieczorem ma się 
odbyć herbatka towarzyska u b. 
prezesa BB’VR p. Walerego Sław­
ka. Niektóre czynniki polityczne 
starają się nadać tej uroczysto­
ści charakter demonstracji na 
cześć twórców obecnej konsty­
tucji.

W ŻYRARDOWIE
z apr enu merować  „ A B C * *  można 

u p. He nr yka  Kur ck e 
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Z.N.P. szuka ONR-u
J a k  doszło ao skandalu Chełmskiego?

W  N r 102 „Słowa" umieszczo­
no niezwykle ciekawą korespon­
dencję z Chełma lubelskiego. N i­
żej podaiemy najbardziej charak­
terystyczne wyjątki:

PR O TESTANCK I K I RATOR  
OKRĘGI? SZKOLNEGO  

Chefm należy do Lubelskrago 
Okręgu Szkolnego, którego nie­
dawnym kuratorem był p. Lewic­
ki.

Kurator Lewicki .iest protestan­
tem. Mówią, że zmienił wyznanie 
dla kariery, mni, że z przekona 
nia. Faktem jest jednak, że przekj 
nania jego pokrywały się całkowi­
cie z ideologią ZNP, stąd fawory­
zowanie dyrektora gimnazjum im. 
Czarnieckiego w  Chełmie, p. L ip­
skiego.

„C IAŁO  PE D A G O G IC ZN E "  

Chełm ma poza wspomnianym 
gimnazjum jeszcze gimn. kupiec­
kie. gimnazjum żeńskie % dyrektor 
ką Bobowska, zanaloną zwolen­
niczką ZN P  i „Straży Przedniej", 
tudzież nauczycielem Gajem, Da 
lej jest Szkoła Rzemieślnicza z ży­
dem dyrektorem Jakubowiczem i 
słynnym (z  politycznych przeko­
nań ) nauczycielem żydem Polla- 
kiem.

Dalej "'zkoły powszechne, w nie­
których wykłada p. Morgenszter- 
nowa, a na przykład w  szkele nr. 
5 , aż 5-ciu nauczycieli żydów. —  
Ale gimnazjum im. Czarnieckiego 
jest największym zaicłaciem śrea- 
tim  w  całym okręgu szkolnvm, po. 
siadającym po 3 oddz. klasowe (a, 
b. c) dwa typy nauczania, 650 
młodzieży. Jest tez bardzo zażydzo 
ne i od dołu i od góry Uczą tam i 
p. Morgensztern i p. Tenenbaumo- 
wa i... jednym słow-em wielu bar­
dzo nauczycieli żydów,

Uczeń 7 klasy, niejaki Garda, zo 
stał usunięty z gimnazjum w łaś­
nie za to, że zeznawał przed korni 
sją  ministerialną, że. nauczyciel 
Sarbinowski w  II klasie już ośml? 
szał cuda. drwił z Żywotów Świę­
tych podważał etyk1 katolicką

'dla osób z cerq oołyskoiqeq 
sklornq do wggrnw

P. Lipski, rozpoczął swą poza-, 
szkolną akcję, od protegowania or 
ganizacji „Straży Przedniej" 
wśród młodzieży, która liczyła za. 
ledwie 10 członków podczas gdj 
inna organizacja szkolna „Sodalic 
ja  Mariańska", stu dwudziestu 
uczni. Prezesem „Stiaży" był u- 
czeń kl. & Lagoda. Pod jego „doj- ■ 
rzałym" kierownictwem kupowm. 
no książki „niezależne" w rodzą-j 
ju : „Doktryny chrześcijaństwa", i 
„Mroki średniowiecza", prenume­
rowano pisma socjalistyczne, u-j 
rządzano libacje, a pod koniec r. i 

1^36 zaczęły funkcjonować t. zw .1 
„Wieczory Towarzyskie" o tha- j  
rakterze. wyraźnie politycznym, o 
zabarwieniu niemal komunistycz­
nym.

Z. N . P. SZUK A ONK-u

Ze strony pozostałej młodzieży 
nastąpiła reakcja. Poczęto Siebie 
na wzajem nazywać „komuniści" i 
„endecy" jednym słowem w ytw a­
rzał się przygotowawczy teren, 
dla późniejszych... wypadków- aka- | 
demickich, doskonała w tym kie- j 
runku zaprawa, szkoła polityczna, 
wstęp do awantur w  całej Polsce, 
Tak się to robi.

Gdy ferment, osiągną! punkt kul 
minacyjny, dyrektor Lipski rwolał 
Radę Pedagogiczną. N a  radzie, 
prefek* szkolny, ks. Sekrecki, czło 
wiek niewątpliwie światły, niewąt 
pliwie wykształcony, mający noza 
sobą studia we Włoszech, Francji, 
Szwajcarii, Niemczech, kapłan 
młody, ale poważny, wskazał- po 
prostu palcem na przyczynę zła.

Objaśniłem już jednak jaki jest 
stosunek procentowy nauczyciel­
stwa chełni! kiego, tudzież jego 
stosunek do ZNP. jako kurato­
rium lubelskiego do t°gn ZNP. —  
Nic się nie da zrobić contra plu- 
res... Lipski et comp. orzekli, ie 
to właśnie winien ksiądz i jakaś 
tajna, nelegalna organizacja 
O N R  wśród młodzieży.

W  połowie stycznia rb. zjecha­
ła komisja szkolna. Zaczęła -się 
wstrętna procedura^ podważająca 
autorytety moralne, szkodliwa me 
mniej może od samej akcji, rozba- 
brywanie stosunków, badanie cbło 
pców i dziewcząt niepełnoletni 'h. 
Sprowadzano nawet chorych i  do­
mu i poddawano badaniom w  prze 
ciągu nieraz 5-ciu do 6 god/ n.

Jednym słowem przykre kulisy o 
których nikt by nie przypuszczał 
przed rokiem 19)4, że staną się 
tak częstą, tak powszechną, tak 
marną nikczemną stroną medalu 
tej szkoły polskiej w idzianej on­
giś w  świetlistej’ aureoli! —  Rezul 
tatem tej komisji, było izawiesze- 
nie 4 uczniów Sodalicjj i samego 
prefekta.

A R ELIG II N IE  MA N A D A L

Dla charakterystyki dalszych 
wypadków znamiennym jest fakt, 
iż mimo wyników* prokuratorskie­
go śledztwa, mimo wycofania p. 
Lewickiego, m’mo wzburzenia o- 
pmi. —  jednak ani kf? Sekrecki 
nie został przywrócony, ani wykta 
dy religji Jcatolickiej!...

Wiadomości <ł tonu

Żydowskie stajnie
Bandit crack st. Szw arcsztajna

Stajnia Szwarcsztajna zimował* 
n„ wsi. V, arunk- trt ningowe konie 
miały doskonałe. Siawk-, składa się 
z 20 koni: 11 starszych i 9 dwulat­
ków. Korne zaawatiso? ane w robo 
cie. Jedynie tylko d™ulatki chorowały 
i sześć pozostało na wsi aż da kom 
pletnego w > zdrowienia. Trenuje zyd, 
wiedeński 7angcn. zokeja stałego na 
razie stajnia ni« poąiads. W  sez. 
witsennym dosiadać koni będzie ż. 
Garner, ^a  s®zon jesienny został za­
angażowany ż. Gareia.

Crackiem stajni jest Handn. zw  ■ 
cięsca nagrody „Prezydenta" i Jubi­
leuszowej. Banditowi me posłużyły 
jednak żydowsko wiedeńskie metody 
treningu 1 jesienią był poza formą.

Banuit przezimował doskonało, ka­
riera jego w bieżącym sezonie zaczy­
na się od nagrody im. Zamoyskiego, 
gdzie spotka się z elitą naszej star­
szej generacji. Przem-owadzenie w 
wyścigu, tego syna Barbary Beile 
nie jest zbyt łatwe, trze ha wielkiego

Dokąd w yje żdżać na kuracje wiosenną?

leszcze jedna szkoła

Bez nauki religii
bo... pani poszła po pantofle

Do zapraszającej tr?; Jiczbv skan­
dali w naszym szkolnictwie dochodź, 
leszcze jeden.

Oto w szkole powszechnej Nr. Io/ 
przy ul. Kredytowej 4, juz od po 
czątku roku młodzież katolicka tej 
szkoły pozbawiona jest nauki religii.

Władze szkolne zapytywane w tej 
sprawie. nie sa w -.tarle nic wyjaś­
nić. a  dzieci mówią poprostu, że

„lekcji religii nie ma, bo par. kate­
chetka poszła kupować pamofłe-*.

Lekcie religii zostały w ogóle usu­
nięte z planu zajęć szkolnych i do­
piero po interwercji Kol.1 Rodziciel­
skiego w Kurii Metropolitalnej zosta­
ły :amieszczone, jednakże wykłady 
się nie odbywają.

Oekawe jakie u r z ę d o w e  wytłu­
maczenie tego nowego skandalu, 
znajdzie Ministerstwo w. R. i O. P.

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIEPiąŻNA

Dewizy: Holandia 289,30; Berlin 
sprzeda* 212,78, kupno 211.94?; 
rukselą 89,30; Gi.ańsk (sprzedaż 
00,20, kupno 99.80); K, j* nhaga 
1 ff.50; Helsinki (sprzedaż 11.57. ku" 
1.51); Londyn 26.09; Nowy Jo-K 
,27 i pięć ósmych; N. Jork .kabel) 
.28: Oslo 131.40; Daryż 23.45; źma- 
a 18.39; Stockholm 134,35: Wiedeń 
sprzedaż 99,20, kupno 98,80); Moi- 
•eal (spr-.edaż 5.28 i siedem ósmych, 
upnr 5.26 i trzy ósme); Mediolan 
7.85; Marka niemiecka srebrna 
sprzedaż 129.00, kupno 126.00). 
Papiery procentowe: 4 pree poż. 
msorilacyjna (-z iększe) 55.75. (drob 
i po 100 zł.) 54,25—54.PS, (po 50 
t.) 53.88: 7 proc. poż. stab;lizacyjne 
68.00, kupon zł. 3.43; , proc poż.
rem. inwest. I em. 66,1)0, II em. 
5,00; 3 proc. poż. pnm inwesty-
yjua seriowa I em. 86.00; 4 proc.
aństw. poż. premiowa dolarowa 
4.50; 5 proc. konwersyjna 58,60—
9,00; 6 proc. poż. dolarowa 54,50 (w  
roc,,), kupon zł. 6/7: 8 proc. L 2. 
ow. kred. przem poi. funt. 72,50 (w  
roc.); 4,5 proc. L. Z. ziemskie seri- 
' 52,06, 15 proc. L. 2 . Pozr zier 
twra kred. seria K 51,50; 5 proc. L. 
. Warszawy 60,00; 4,5 proc. L. /,
/arszawy 55,13: 5 p-cc. L. Z. War- 
sąwy (1933 r.) 63,13— 58 38.
Akcje: Bank Polski 100,50; Ostro- 

riec 28,25; W a ra  Tcv fabr. c ra a 
0,60; Węgie! 20X„; Lilpc-P 13,50; 
fe drzejów 9,20; Starachowice 82,60 
-82,75.
W obrotach prywatnych: 3 proc.

enta ziemska (1.000 z«.) 59,00 ; 4, > 
roc. L. Z. Wileńskiego Banku 
iemsk. 3-cia -.eria 57.00: 8 proc. poż. 
; r. 1025 IDiUonowska) 52.25; 7 nro*’ 
toż. śląska 48.25; 7 proc. poż tr
Varszawy (Ijl gi/rat) 48.25,

GIEŁDA ZBOŻOWA
Ceny rozumieją się za 100 kg. pa­

rytet wagon W-wa, w handlu hurto­
wym, ładunkach wagonowych za go­
tówkę.
'  Pszenica jednolita 30,00— 30,50;
pszenica zbierana 29,50— 30,00; żyto 
I standart 23,00— 23.„0: żyto II st. 
22,75— 23,00; owie3 1 st mda-t 21.75 
— 22,75; owies II st. 20,75— 21,25; 
jęczmień browar. 25,50—26,50; jęcz­
mień 23,50—24,00 trocłi « ’ny 23,50 
—24,50-, groch Victoria 29.00—31,00; 
wyka 24,00—25,00; ,eradela po I w. 
czyszczona 26.00-—27,00; , seradela 
ta-gowa 22.00— 23.00: łubin tiebitoki
14.50— 15,00: łubin żółty 1 5 ,50— ^6,00; 
rzepak zimowy bez obrotów >5,00—  
56)00; rze.pal letni 52,00— 53,00; sia- 
mra lniane 47,50— 48,50: konic-yna
czeew. sur. bez gr. kar' »nk: 96.90— 
110 00; mak niebieski 77 00—79,00; 
mąka pszenna gat I 40.00— 43,75; 
mąka pszenna gal. iF 33.7.—34. .5; 
mąka pszenna gat. III 30,75—31,.o; 
mąka pszenna pastewna 23,2o— 24,25 
(nowe standarty w myśl rozporz. z 
dn. 8.IV.37 r. o przemiale pszenicy . iy 
ta); mąka pszenna gat. 1 wy ;. 8,0u
-49,00; makr pszenna gaf II-A 

20— 55 proc. 41,75 -42,75; mąka żyt­
nia gal I 33,50—34.00; mąka żyt...a 
razowa 27 25—28.25 (nowe sfandar- 
ty w myśl rozpor-..); mąka żytnii 
gat. I 0 -f5 proc, 34,00 -35.00; mąk 
żytnia poślednia ponad 65 prac. 2U.00 
—20.50; otręby pszenne grube przen. 
staw 16.25-16.75; otręby pszenno 
m.ałkie 15.25— 15.75: otręby żytni?
14.50—15.00: makuchy Imane 22.75'— 
23.25; makuchy rzepakowe 17.25— 
18.75.

Ogólny obrót 1015 ton, w tym żyta 
150 ton. Usposffbmuie spokojne.

Tysiące osób o zdrowiu nadwątlo­
nym ciężką pracą w dusznych loka­
lach tęskni za 1 powietrzem rtońcem, 
z myślą o przeprowadzeniu kuracji u 
źródeł wód kąpielowych, c odświeże­
niu organizmu i nadszarpniętych ner­
wów. —  Ci wszyscy powitają z ra­
dością otwarcie «ezonu w  jedynym 
wielkopolskim zdrojowisku —  Inowro­
cław - Zdrój — w dniu 1 kwietnia 

Inowrocław', miasto - ogród dorów­
nuje calkow cie licznym ośrodkom ku- 
-acyjnj rn Zachodniej Europy. —  Ra­
cjonalnie rozplanowana dzielnica wji- 
Io m  Mynie z idealnych warunków 
mieszkaniowych, a spokój jaki tam 
panuje zapewnia niczym niezmącony 
wprpotzynek. —  Same zakłady zdrojo­
we odpowiadające tialnplesżjfn wy­
maganiom balneologii otoczone są 
rozległy” parkiem, który mimo ie u- 
piękseany r. roku na rok ma być jesz­
cze wKrotce znacznie po większony. 
— Zdrojowisko tego rodzaju, jak Ino­
wrocław, o St) łe jeszcze ułatw a kura­
cje w tosemie, że kuracjusz ma w tym 
okresie do dyspozycji rozrywki pobli­
skiego miasta — kawiarnie — kina —  
popularny lokal rozryw kowv —  dan­
cing w hotelu pod Lwem oraz teatr 
zdrojowy czynny nieomal 'przez cały 
rok — Zdrojowisko położone w zasię­
gu klimatu morskiego, otoczone ; od 
północy wielkimi Jasarr, inowrocław­
sko -  bydgosko - tom; skimi z prze­
wagą w ’ąrrów zachodnich, północno- 
zachodnich i południowo - zai-hod- 
racb ma klimat łagodnj, ł  równocze­
śnie hartujący, Co umożliwia pełne wy­
zyskanie właściwości zdrojowo - letz- 
nczych Inowrocław wydobywa jed- 
r.ą z najsilniejszych w Europie solankę

spokoju i rutyny. Aiutem jego, tak, 
jak przeważnie wszystkich dzieci Ba- 
fura, jest gpeea. Obecnie pracuj ' nor­
malnie, a nawet zaobserwowaliśmy 
już ostrzejszą jego robotę. Rusza się 
wyróżniająco, jest świeży.

Orlean, najdroższy w swoim czasie 
roczniak, nie ziścił posiadanych w 
nim nadziei. Był konipm tylko poży­
tecznym. Obecnie robi wrażenie jak­
by zns '»nie się. poprawił. Przygoto- 
wywany jest intensywnie do „Han­
dicapu Otwarcia" dla starszych koni, 
w którym wystąpi jako jeden z fa­
worytów. Irresistible, niezbyt pięk­
ny, lecz mssewny, głównym jego wa­
lorem jest. sz; Dkość i tylko na krót­
kich dystansach będzie prawdopodoo- 
nie eksploatowany. Elbu, w dużych 
ramach klacz, wygląda nieco za lek­
ko. 7 wiosną ub. sezonu biegała do­
skonale.

% „d :rby" generacji najwięcej na­
dziei budzi Gagneur, trzykrotny zwy­
cięzca nagród grupowych w wieku 
2-letnim. Przez zimę zmienił się na 
swantaż, wyrósł, galopuje doskonale. 
Cerspornie posiada pewin -.adatki 
klasy, jest bowiem synem kapitalnej 
Galante. „Jeszcze raz" z powodu wy­
padku w ubiegłym roku —  nie wiar 
tował. Zaczyna obecnie od najniż­
szych trup co sądząc z obecnej pra 
cy (galopuie wyróżniająco), nie trud­
nym bedzie dla nleyo zadaniem. Rów­
nież Wilia oszczędzana dwulatkiem 
z powodu lekkiej kulawizny, jest o. 
becnie zdruwa, przez zimę niewiele 
wyrosła. Zaczyna - od najniższych 
grup. Jest to klacz z aspiracjami. 
Jeritza —  głównym atutem jej jest

stężoną, bogatą w  potas, sole magne­
zowe i siarczany. — Wśród natural­
nych środków leczniczych zyskuje so­
bie coiciz większe uznanie inowro­
cławskie źródło słoro - gorzkie do pi­
cia, odkryte przed kilkoma laty.— Na­
daje ono zdrojowisku zgoła nowy cha­
rakter, gdyt do niedav na prowadzono 
tu jedynie kuracje kąpielowe przy po­
mocy solanek stężony ch i borowino­
wych zalecanych głównie dla artre- 
tyków, rema ty ków oraz w przypad­
li ach chorób kobiecych. —  Nowe źró­
dło tnaczne pogłębiło i rozszerzyło 
n,c-.Iiwoś*i Inowrocławia szczególnie 
jeśli chodzi u całą grupę chorób prze­
miany materii.

Solanki inowrocławska małą szero­
kie zastosoM anie dc inhalacji, iryga­
cji, przephikiwań jelit. —  Podobnie 
wielkim uznaniem cieszą się również 
kąpiele kwasow o - węg'owe iu solan­
ce w chorobach se/ca i naczyn krwio­
nośnych —  Chlubą Inowrocławia jes+ 
duży zakład "rzyrodoNczniczy z od- 
dzlałjmi wodolecznictwa i clekrtote- 
rapii,

Detjczne Liceum szerzy wieazę 
racjonalnego odzy wiania, — Współ­
pracując z właścicielami pensjonatów 
rad udogodnieniem i uprzystępnie­
niem pobytu kuracjuszowi zaprowa- W  żwiązku z napad rr nz prezesa 
dz.ł Zarzad Zdroiowiska kuracje rv- ''ojsldej M-ici rzy Szkolnej o. woj. 
cza1 to w? 2— 3 ; 4-tygodniowe szcze Sołtam dowiadujemy się. że tłem pa- 
golnie nisko kalkulowane w sezonie padu były porachunki finansowe mi?* 
wiosennym od 1 kwietnia do 15 ćzy Dąbrowskim — sprawej napadu 
czerwca Kuracje ryczałtowe inow ro- . a c. dzierżawcą drukarni P M. 5. 
ciawskie wyprohctwanę w  ciągu kilku j Zecer A. Dąbrou. ski został przed 
r>statr ich lat zyskały azięki s-wej so- ..ilku latj zaangażowany prz< z p. E u 
udności wielką popularność dając mi- rlana, dzierżawce, d-ukarni któr- bvła 
łośnikom żdmjowiska korzj-sme świad-1 własnością Polskiej Macierzy Szkol-

szybkosć. Wobec brat,u w obecnym 
roczniku klasy wybitnych, zaliczać ją 
należy do czołowych. Znacznie się po­
prawił syn Rnfurs Proch, masy cny 
kasztan, kurs grupy przejść powinien. 
Ibifi syn Bebe również galopować li­
mie. Lepiej się czuje nł torze twar­
dym. Jest on Koniem mniej cieka­
wym z powodu wadliwego postawie­
nia przednich nóg. Doskonałego po 
chodzenia Nordstrom, nie może ja- 
koś dojść do porządku W  dwmetniej 
swej karierze niczym się nie wyróź 
nił, zimą za* dość poo ażnie chorował. 
Na starcie ukaże się prawdopodob­
nie w drugiej połowie sezonu wio 
sennego.

Stawkę koni uzunełnia 9 dwulat­
ków.

Stajnia p. Stanisława Szwarcsztajna
5 I Banc.t (Babi: —  Barbara Bel- 

le;, 4 I. Onea* (parachutt —■ Garor 
na?, 4 1. lrresłstible ?Bałut —  Bóscu- 
le). 4 1. Eloa (Pa'S —  Fsther) 3 I. 
Cagneur (Harlekir> — Oakntt). 3 1. 
Nordstróm (Forward -  1 ergana), 3 1. 
Jaszcze Raz (Bafur —  Lćpante), 3 1. 
Proth (Rafu- — Fr.tscali). 3 I. Ibis 
(Buvesz —  Bebó) 3 1 Jeritzz (Bafur
—  Bascule). 3 I. Wilja (Viilars —  
Grażyna) ? i. Decamo- iCamors —  
Lanolinę), 2 I. Ogaden (Hinghborn II
—  Fjume), 2 t Omen (Farachute — 
Lex), 2 I. Opoka (Highboin I1 —  
Frosun Ice). 2 1, Ostroga (Highbom 
II — panfa*-a), 2 I. Ondće (Paradtute
—  Wliittelestord), 2 1. Orsowa (Para- 
chute —  Kilaura) ? 1 Datura (Flucht 
ling —  Drzazga). 2 I. Amsntka <'D‘Or- 
say — Bolka).

P R Z E Z  IUF32EN D O  Z D R O W I A
I Sin ic U  W i d  M \  k 0 * °  najcięższo ehorobv stawów, 
L U D I L I *  '■  I L L I M  LW O W A reumatyzm, cukrzycę i t. p. 
Najsilniejsze wody siarczane i znano- Najnowsze urządzenia lecznicze!

wita borowina. Tani sezon oa 1 maja do 15 czerwca
Z A D A Ć  P R O S P E E T Ó  Wt Ryczałt 14-dniowy zł. ]40.—

Niezapłacony 1łuą jd2ierźawo drukarni
przyczynę napadu na preze&a P. M. S.

cztnia pensjonatowe i lecznicze.

W iadomości gospodarcze
PO POZV lĄ/ANIU KARTELU 

O  NKOWEGP
\V związku i rozwiązaniem kartelu 

cynkowego w Polsce, istmeją pewn» 
możliwości powiększenia staną zatrud 
nienia huty cynkowej v Trzebinie, 
która zatruórwa w chwili obecnej okr- 
lo 200 robotników, podczas gdy przed 
rawiążaniem Kartelu huta ta zatrud 
niała niejednokrotnie pomad 1.400 ro­
botników.

O SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW 
MONOPOLOWYCH 

W  związki z napty wąjącymi dn 
Ministerstwa Skarbu 1 innych wiadz 
centralnycn licz-nymi podaniami o przy 
znawame uprawnień ua spraedaz ar­
tykułów minopnłow ych władze po­
dają do wiadomości, iż załatwianie 
tych podań, jeśli chodzi o zezwolenia 
na sprzedaż napojów alkoholowych i 
wyrobóN tytoniowych należv do wła­
ściwych miejscowych urzędów skar-

ULGOWE CENY DRZEWA
d i a  wsr

Dyrekcja Naczelna Lasuw Panstwo- 
\\ ych wydała zarządzenie, -egulujące 
możliwość nabywania przez niezamoi 
ną ludność v :cjska, wyłącznie do 
wlasneao użytku, drzewa budulcowe­
go i opałowego po cenach ulgowych 
Dyrekcja Nacz. udzielna pełnomocnic­
twa dyrekcjom co do wysokość' tych 
cer tworzenia zapasów w okolicach, 
gdzie istnieje brak własnego drewna 
oraz uzupełnienia składów z przypa­
dających użytków międzyrębnych-

2 UPADŁOŚCI
Wydział upadłościowy Sadu Okrę­

gowego ogłosił upadłość łirm Paro- 
we Zakłady Mleczarskie (Koszykowa 
63) i Perfumerii „Tulipan"" (Krucza 
nr 22).

TARGI FUTRZARSKIE
Termin Ill-ich Międzynarodowych 

Targów Futrzarskich w Wilnie zo-

nej w  W a łzawię i pozyczyl temuż 
Burianowi zł. f800, m. co otrzymał 
i :go weksle. Kiedy Burian, znalazłszy 
się w trudnościach finansowych, wj 
jechał w roku j933 zagranicę I naraził 
n* straty przede wszystkim Macierz 
Szkolną wskutek niezapłacenie czyn­
szu, a także swoich pracowników i

klientów, uąb-owski zwrócił oię do 
Macierzy Szkolnej o oddanie mu zł. 
1800 które prywatnie pożyczył Bu­
rianowi.

Macierz Szkolna wyjaśniła Dąbrów 
fkłemu piśmiennie, że nie ntŁ żadnej 
podstawy izeczowej ani moralnej u 
sorawiedliwiajacej podrywanie przez 
Macierz jego st-aty poniesionej j  
v'odu p-ywatnej transakcji z p 
rianem

Dąbrowski postanowił wymusić 
uzyskanie tej sumy na Prezesie Pol 
skiej Macierzy Szkolnej p. W  Sotta- 
nit. Zaczął grozić ustnie i w listach, 
aż wreszcie we wtoiek dokonał naoa 
du.

I  no 
, BU-

Kcmiiniket urzędowy o zajęciach
1 zabit]/, kilkunastu aresztowanych

bowvch akcyz i monopolów pań stał ustalony na czas od 21- VII. do
# . ■ * _ • : __ ł __.- i i  r TTTTT ** O f-ico nrTifnoto\i;numTłistwowych, w drugiej taś instancj’ 

do izb skarbowych, jeśli zaś chodzi 
o hurtownie monopolowe —  do Dy- 
rekcyj właściwych Monopolów. .
Ul g i PR7Y NABYWANIE NAWO­

ZÓW AZOTÓW iCH
W  związku zc złym stanem ozimin

4. VIII r. b, Prace przygotowawcze 
ao organizacji Targów zostały już 
rozpoczęte. '

RZEMIEŚLNICY M E WEZMĄ  
UDZIAŁU W WYSTAWIE 

PARYSKIEJ
Związek Izb Rzemieślniczych P.

prawic w całym kraju, ooszczeeólne P. postanowił na posiedzeniu w dniu
okręgi wysunęły postulat umożliwię- tą lutego nie bmć udziału w Wysta­
nia roln kum. których zasiewy oz:me w e paryskiej,
ucierp ały w szczególnie dotkliwy spo 
sób, nabywania pewnych nawozów 
azotowych na ulgowych warunkach

CEN V MLF.HA. MASŁA I JAJ
Ustalono następujące ceny: mleka

pełnego w hurcie uą miarę 20 gr za 
Irtr tranro stacja Warszawa oraz lt) 
gr. litr loco stacja załadowania.

Hurtowe ceny mada: masio wybo­
rowe I gatunek 3.20 za kg., mleczar­
skie deserowe l! gat 2.P0 mleczar­
skie solone 2.90, masło osełkowe 2.60 
za kg.

Ceny. detaliczne: jaj świeże gwa­
rantowane o wadze do 50 gr., ó i pół 
gr, za sztukę, od 50 gr. i wyżej —
0 i pół gr za sztukę.

CENA MĄKI
Podług urzędowy cli danych cena 

mąki żytmei uyno»i: ' rai!.zawa, To­
ruń zł. 36.50. Łódź zł. 38, Poznań zł.
34.75 za IO) kg.
ZJAZD WŁAŚCICIELI MLECZARŃ

W  niedzielę 25 bni. odbędzie -ię 
w- Warszawie ziazd właścicieli mle­
czarń prywatnych. Nabożeństwo o 
godz. 9.30 w ka edr-ą odprawi J. E.
Ks. Arcybiskup Gaił Obrady idbedą 
się o godz. 11 w lokalu W. * W. P.e- 
rackiego 19

ZDR02AŁY POMARAŃCZE
Na rynku owocowym zaobsei a o- 

wano Jwyżkę cen tomarancz. Przy­
czyną (lrożen la tych owoców je«t wy­
czerpanie się zapasów. Pomarańcze 
włoskie skoczyły w cenie zc zł 1-90 
do 2-20 za kg

K IEL C E, 22. 4. P \ T  don osi 
W dn. 21 k w ie tn ia  r. b. w  g o d z i­
n ach  ran n ych  przed  crmachem  
F u n d u szu  P racy m R adom iu ze 
brał s ię  tłum  bezrobotnych  w  licz  
bie paru sef osób  i  u s iło w a ł w targ  
n ą ć  s i łą  do gm achu , w yb iw szy  
u przedn io  szyby w  b iu rech  F u n ­
duszu  P ra cy  i w  m ieszczącym  się  
obok to w a rzy stw ie  dobroczynno­
śc i „K ropla  M leka*. W IoKalu 
„K ropił M leka" znajaow ałe. się  
w ów czas w iększa, ilo ść  dokarm ia­
nych  przez  to w a rzy stw o  n iem o ­
w lą t i dcobnych d z iec i ubogich  
rodzin  radom skich .

W ezw ania trzech  
p ełn ią cy ch  słu żb ę  
chem  F u n d u szu ,

p o licjan tów , 
przed gnva- 

n ie  odni ^'y
skutku Przeciwnie — podburzone

ich  k am ien iam i D z ia ła ją c  w obro  
n ie  w ła sn ej , p o lic ja n c i zm ^—cn i 
b y li użyć broni Jed en  z  n a c iera ­
ją cy ch  n ap astn ik ów  W alen ty  
K w ietn iew sk i zo sta ł ciężko ra n io ­
ny i p rzew iez ion y  do szp ita la  n ie ­
bawem  zm arł. P rzyb y ły  na  m ie j­
sce  za jśc ia  oddzral p o lic ji p rz y ­
w rócił spokój, rozp rasza jąc  zeb ra  
nych  i za trzym u jąc k ilk u n astu  
prow odyrów .

ABC  W ŁEBUNIE
W L u b lin ie  zapren u m erow ać mo­
żn a  „A  E C“ lu b  n a n y w a c  p oje- 
d yń czc  egzem p larze  pism a w  

K sięgarn i P o lsk ie j H ew ick ieg o . 
tłum  n a ta r ł nu n ich  ob rzu cając  1 u l. K ap u cyń sk a I , te le fo n  15-78.

AH C  sportow e

Kto walczy w  F1eriiola-iie
7 7  b o k s e r ó w  z  1 7  p a ń s t w

Po wycofaniu się Fiancji i Anglii, 
w bokserskich mistrzostwach Europy 
biorą udział przedstawiciele Ij-tu 
oaństw Europy. Mistrzostwa będą 
naiwiekscą rewia nailepśzych pięś̂  
ciarzy Europy. Definitywna lista zglo 
szon : w poszczególnych wagach
przedstawia się następująco:

Waga nu za: Kaiser (Niemcy),
Łnekes Ili (Węgry), Matta (Włochy), 
Sobkowiak (Polska), Heaiu (Irlandia) 
Basta (Czcchosłoy acja), Bract (Bel­
gia), Lethinen (Finlandia)

Wagu bogucia: Sergo (Wlocny),
Wi''ce (Niemcy), Szabo (Węgry),
Czortek (Polska), |e'inek (Czechosło­
wacja). Huuskoren (Finlandia), Etter 
(Szwajcaria), Kabi (r.stonia)

Waga piorkowa: Heese (Niemcy), 
Freymuth (Estonia), Benoit (Szwajca­
ria), Lescrauwaet (Belgia), Trigyes
(Węgry), Polus (Polska), WiPschzk 
( Austria), Doskocil (Czechosmwacla), 
Sorcnsen (Dania), A. Bonetti, albo
Cortonesi (Włochy)

Waga lekka; Harangi (Węgry). 
Niirnberg (Memcy), woiniakiiwicz 
(Polska), Krak (Czechosłowacja), 
Hanneusc (Belgia), Weilhammer (Au­
stria), E Smith (Irlandia), Erik Agrcn 
(Szwecja). Jens Nielsen (Dania). Sci- 
ćel (Szwaicaria). SteDulow (Łsionia), 
Facchin, albo Farfanelli (Wiochy). , 

Waga połsrednia: Murach (Niem­
cy). ?landi (Węg.-y), Sipiński (Pci- 
>k?), Schmied (Czechosłowacja), Hal 
Big (AustHa), Oscar Agre.i (Szwecja) 
Gerhard Petersen (Dania), W. Gnęb 
(Szwajcaria- Carbanno, ilbo Riboid' 
(Włochy), Danhine (Belgia).

Waga średnia. Tiller (Norwegia), 
Baumgarlen (Niemcy), Szigets (Wę­
gr) ), Chmielewski (Polska), Dekkers 
(Holandia), Flury (Szwajcaria), Rea- 
dik (Estonia). Rpsko (Finiandia), 
Hrtbicek (Czechosłowacja). ■ /.orze- 
non (Wiochy), |

W;agą półciężka: PieNcli (Niemej ), 
lohnson ' Norwegia), Lechner (Au­

stria). Szymura (Polska), .Tavelka 
'Czechosłowacja). Kohunen (Finlan­
dia), Per Andersson (Szwecja), Sa- 
long (Estonia), Musina (Włochy).

Waga ciężka kunge (Niemcy), 
Nagy (Węgry), Piłat (Polska). Kus 
(Czi chosłowacja), Erting Nielsen 
(Norwegie)). Schiunegger (Szwajca­
ria), Oile Tandberg (Szwecja), Peter 
Jorgensen (Dania), Paoietti (Włochy).

Ogółem za tym zgłoszono Tl za­
wodników z 17 państw,

N o ji w  S y re n ie
Józef Noji po wystąpieniu sekcji 

lekkoatletycznej Legii z P Z. L A. — 
poapisal wczoraj zgłoszenie do klubu 
Syrena - Do tegoż klubu przesili 
wszyscy zawodnicy zlikwidowanej 
sekcji zapaśniczej Legii zc Szlązakletn 
na czele.
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W Y J A Ś N IE N IE
Oświadczenie pik. Kowalew­

skiego na tema* nieprzyjmowania 
żydów do O. Z. N . wyjaśniło sy 
tuację. Pro demo sua zauważyć 
musimy, że w  nie: tylko my zro­
zumieliśmy słowa płk. Kowalew­
skiego tak, że żydzi mogą nale­
żeć do O. Z. N . Tak samo zrozu­
miał to przedstawiciel P. A T.

Miarodajne jest jednak to, co 
powiedział sam płk. Kowalew­
ski i w©bec jego oświadczenia 
nie chcemy do tej sprawy w ra­
cać. Warto jednak przedstawić 
nasz* sranow>,ko zasadnicze.

Podnosiliśmy kilkakrotnie, źe 
nie stuitny na stanowisku raso 
wym Dla nas o tym. czy ktoś jest 
Polakiem, czy nie —  nie decydu­
je  wyłącznie sprawa krwi. Stoi­
my jednak na stanowisku, że ży­
dzi, którzy organizowali masowe 
ruchy, polegające na pozornym 
przyjmowanu chrztu tmarranie 
hiszpańscy, czy frankiści polscy) 
nie mogą być uważani za chrze­
ścijan szczerych na podstawie 
samego tylko chrztu.

A  już żadnych wątpliwości 
nie ma. ze żyd, który nawet się 
nie ochrzcił, w  żadnym razie nie 
może być uważany za Polaka.

Cała kultura żydowska polega 
właśme na ścisłym związku wy 
znania z narodowością Wyzna­
nie mojżeszowe służy do utrzy­
mania narodowości żydowskiej. 
Każde słowo Talmudu jest wro 
gie i obce polskości i duchowi 
narodu polskiego.

Jakżeż więc wyznawca T a lm u ­
du może być uważany za P'»Jaka? 
Przecież ten Talmud dziesiątki 
razy już z góry rozgrzewa żyda, 
który dla interesu oświadczać 
będzie, że się za Polaka uważa'

W Y M Ó W K A  
A D R — SEMI G Ł O S U  
L E S Z C Z Y Ń S K I E G O

Wychodzący w  Lesznie dzien­
nik „Głos Leszczyński" zamieścił 
w tych dniach jako wstępny 
swój artykuł reaaucyjny irty- 
kuI nasz pod tytułem „Święto 
nienawiści"; umieszczony w  
„A B C " w ubiegłym tygodniu.! 
Przedruk tego artykułu do­
konany został tak dosłownie, 
i e  nie omieszaano nawet sjgno- 
wać go inicjałami członka reclak 
cji „ABC", p J. K

Zadowoleni jesteśmy, że idea 
narodowo • radykalna przenika 
także i do innych pism i że n a ­
s z  e stanowisko w

1 aa TOsze&st
Mazury prusNtlc? esy polskie?

Fala i t t a y z n y  atakuje nieustannie!
S z k o ły ,  k o ś c ió ł ,  o f ty c zp t je

Gdy rzuc.my okiem na ostatnie 
stulecie, przekonamy „ię. że głów­
nym narzędziem germanizacji 
ludności polskiej w Prusach 
Wschodnich — jest kościół i szko 
ła

Zaciekli germanizaiorzy dosko­
nale rozumio.ią, że niemczenie na­
leży zacząć od dziatwy szkolnej 
— Z dziecięcych dusz przeto prag­
ną wydrzeć wszystko co polskie, 
a zatruć je niemczyzną. Pieni 
sza ustawa, na mory której 
wprowadzają do szkól język nie­
miecki — dwie godziny tygodnio­
wo — ukazuje się w 1807 r. Szko­
dliwsze od niej jest zarządzenie 
regencji wschodnio - pruskiej, żą­
dające, by dzieci rodziców nie­
mieckich uczono po niemiecku, a 
dzieci polskie po pol=ku, tylko na 
życzenie rodziców.

Po upadku powstania 
listopadowego

Jednak właściwa — bezwzględ­
na i systematyczna germanizacja 
zaczyna się po upadku powstania 
listopadowego 1830 r., gorliwie 
popierana przez wroga Polaków 
naclprezydenta V. Schóna, Odtąd 
ruguje się język polski ze szkół 
polskich i kościołów, zastępując 
go niemieckim. Nie pomagają 
protesty rodziców, księży i nau­
czycieli. Zarówno nauczyciele jak 
i dzieci uczą się tylko niemiec­
kiego, gdyż na inne przedmioty 
nie wystarcza czasu. Trzy tym 
nauczyciele, ścigani z głębi Nie­
miec nie mogą porozumieć, się z 
dziećnu. To też poziom naukowy 
szkół polskich jesi opłakany-.

M artyrologia polskich 
dzieci

\ jakże cierpią polskie dz'ec [

w szkole! Niedole, że nasłuchają 
się rzeczy najgorszych o swej oj­
czyźnie i rodakach, ale za ośmie­
lenie się mówienia po polsku, za­
wierzają im na plecach osławio­
ne „tablice hańbiące" a chłopcom 
ivkładają czapki na głowy. Różny­
mi sposobami germanizatorzy 
starają się dziatki nie tylko od­
uczyć mowy praojców, ale wzbu­
dzić do niej niechęć, nienawiść.

Kary i nagrody
Nauczyciele płacą duże kary, 

jeśli ośmielają się pomocniczo po­
sługiwać językiem polskim. — A- 
le za to gorliwi germanizaforzy 
otrzymują sowite nagrody. Gdy 
uwzględnimy niskie wynagrodze­
nie nauczycieli —- stanowi to po­
ważną zachętę.

Kościół ewangelicki za wyjąt­
kiem księży — Polaków, zasad­
niczo popiera niemczenie. — kia 
tylko skrupuły natury moralnej.

Wszak po dziś dzień głosi, że 
zabieranie ludowi jego mowy oj­
czystej jest nieetyczne, bo tylko 
jirzemawiająe w języku ojczy­
stym, dociera się do najszlachet­
niejszych uczuć dziecka

Ale to tylko teoria...

Na księży, którzy maią skrupu- i przynosi klęskę. Reka wioga roz- 
ly, znajduje się sposób w postaci wija się niestrudzenie i coraz

T A K I  B A Z A R  K S IĄ Ż K I  
n o w e  A - k a z J e
według kata1 ogon i ogłoszeń Roja, 
Gebethnera i Wolffa, Naszej Księ­

gami i innych.

WARSZAW. fl ńP.Cl »0W rSW A'T«
' KATALOGI BEZPŁATNIE

JCetcz bez tar
kar pieniężnych, przeniesień i t.d.

„Gromadki"
Kazać niemieckich ludność n.e 

rozumie i powoli przestaje cho­
dzić do kościoła Już po 1841 r. 
tworzą się t. zw. „gromadki". 
Ludność zbiera się po chatach, 
gdzie różni domorośli kaznodz.eie 
głoszą Słowo Boże w języku oj­
czystym.

Na skutek tego rozwija się sek­
ciarstwo. Do dziś Mazurzy strońuą 
od kościoła.

groźniejsza, cięzsza.
Jak jest dziś?
Ojczyzna zmartwychwstała, a- , . . . .   „, rodowum w roli iepeao Hor

le W arnra i Mazury nie wróciły , . ; . £!£#_«» -r.
pod jej skrzydła.

D W A  P O G L Ą D Y
Przed, wystąpieniem w Na-

! Utraciliśmy tt ziemie przez nie­
szczęsny plebiscyt 1920 r. I na­
dal zarówno kościół, jak i szkoła 
gnębią polsKą dziatwę i zohydza­
ją nasz kraj i mowę ojczystą.

j sztyiiskieyo SolikC jezdził io 
Lasek podpatrywać niewido- 
mijch.

— Nigdy me byłem ślepy, 
tlómaczył, nie chcąc robić buj 
dy muszę się pouczyć jak to 
tam jest w rzeczywistości.

P A M IĘ T A J
B E  R O B O T N Y C H  

N A R O D O W C A C H

się na straszliwe represje. Jest 
prześladowany ustaw ieznie a pań-

Gustaw G lzrw iusz jKtwo odbier» mu kredyty i ni 
. . .  . . . .  szczy gospodarczo..Germanizacji przeciwstawia się

grono księży i nauczycieli pod Tylko 25 srkdt po iSKich 
wodzą przeora Gustawa Gizewiu Na 400 tys. ludności polskiej,
sza Nikt tak odważnie i gorliwie j,_st tu zaledwie 25 szkół polskich, 
nie występuje w obronie ojczy- -jg ochronek (żadnej szkoły śred- 
stego języka w szkole i kościele niej). Do owveh szkół uczęszcza 
na Mazurach, jak Gizewiusz. ży- 400 dz-ieci, a do ochronek — 100. 
jacy w 1-szcj połowie 19 wieki. Wprawdzie buduje się gimnazjum 
On to odpiera ataki germanizato- polskie w Kwidryniu. ale N;emcy 
rówr nie tylko w prasie polskiej, p0d różnymi pretekstami prze- 
ale i zagraniczne* oraz doskona- szkuuzają. (budują schrony prze- 
lc odzwierciedla ich n;ecne czyny Jwgazowe i t. d.) 
kompromitując wobec całego. Tymczasem Niemcy w Polsce, 
świata w swym dzido p. t. „Die Których jest 800.000, posiadają 
polnische Sprachfrage in I’reus- j tu przeszło 30 szkól średnich (w 
sen" Rok 1848 „wiosna liii.ów" yVni 7 państwowych) i około sie- 
budzi nadzieje szczęónmjszc i do- j demsci ludowych. Jest to liczba

rn j tym każdy, kto posyła swe m przecie za granie pienią 
dzieci do polskiej szkoły, naraża .

*i. ale niestety! sprawie polskiej

N A J W Y Ż S Z Y  c z i i k
nabyć PŁASZCZ, KOS P1UM lub SUK­
NU. w znunei od 57 lat wytwórni:

jtnnlsTaurkwora
BRACKA 10

Lswiatsn i żydzi potują w trudzie
A  za w s ze  głodni ta k , f r k  w  talmudzie

tg.) Są w Polsce sfery1.
sprawach jniczego nie lękają Się bardziej, 

zasadniczych be* żadnych zmian ;ak entuzjazmu mas. Rozentuz.iaz-
zamieszczone hyć może także i 
w  organach innych ugrupowań 
politj cznych. I dlatego n:e mamy 
żadnych zastrzezeń wobec niko 
go  o cytowanie ustępów czy tez 
całości artykułów i wiadomości 
podanych w  „ABC".

Jednak pod adresem „GłO-^u 
Leszczyńskiego" mamy łagod­
ną wi-mówkę: skoro się nie sta­
rał o uzyskanie zgody p. J. K 
n& zamieszczenie w  swym piśmie 
jego artykułu wstępnego, to naj­
prymitywniejsze względy przy­
zwoitości nakazywałyby przecież 
powołanie się przy dokonanym 
przedruku r a  źródło.

mowane masy nie dają się bowiem 
uprzywilejowanym jednostkom 
obdzierać ido żywej skóry Tym 
się tłumaczy? że antyeniuzj,istycz­
ną ideologię głosi przede wszyst­
kim organ „Lew-iatana".

Rjba czy postronek?
Oto czytamy w „Kurierze Pol­

skim" :
Dzisiaj obserwujemj tendencje do 

zejścia z. tego wypróboa an©©" cen­
trowego stanowiska. « dzieje się to 
pod wpływem tadyhalUacji nas/yg. 
nacjonnlir.mii Wygląda na to, jak
gdyby niektórzy n.edoszli kandydaci 
na rodzimyrh Goebbelsów myśleli o 
wystawieniu w Potocr tej samej fat • 
sy, która odegrał nacjonalizm nir -

Związek Polaków w Brazylii
p o fęu ił  książką  U n iłow sk iego

Zarzad Zjednoczenia Polsko Kato-1 pt. „Żyto w dżungli” (zbiór * % > * &  
licKies.1 „Ośw iata1 na południ »wą ■ * Brazylii), jako dtłfttającą FOtOni? 
Ameiykę pow tia1 uchwaR potępia’?- brąztlijską, Brazylie i jej mieszkań­
ca księżkr Zbigniewa Uniłowskiego ców.

Skazsn e redaHtnrdw
p ism  soc ja lis tyczn ych

Redaktor dziennika „Jutro"
Wojciech W  asiutyński Wystąpił do 
sąou ©skarżająe o zniesławienie. M ie­
czysława Grydzewsriego, kt iry w  
„Wiadomościach Liturrckich" w 
wzmiance p. t. „Form uła" nazwał go 
pól va, pól Polak", „Poluko-ży ■ 

dzi" itd.; Zbigniew-a M itznera jako 
redaktora i V, lady sława U rika , jako 
redakt ra odpowiedz.alnezc d; emu • 
ta „W a lka  ługu" za zamieszczen.e 

w piśmie artykułu p. t, „M szorajsi 
żydzi", w którym nazv ano p. w asiu - 
tyńskiego żydoendełrien^ j  żydem; 
craz po raz drugi oskarżają*' ‘  
niewa Mitznera, jako redaktora .Szpi 
lek " o zamieszczenie w  piśmie uw ła­
czającej mu karykatury i artykułu.

Sąd uznał oskarżonych za winnych

„P o lsk i  s tra jk 1*
p e n a ic m e r e k

Z Kanady dunoszą. zc w jednej z 
tutejszych szkól 14 dz ewczynet. roz- 
pcczęlc strajk okupacyjny Na pyta­
nie przełożonej co jest przyczyną tego 
niezwykłego stra ku. dziewczynki od­
powiedzmy. że nie ma żadne, yrzv- 
-zyny, tylko źe chcą się przekonać 
juk tak srtajk się odbywa.

i skazał pp.: Gr*-dzewskiego i Gruka 
na miesiąc aresztu z zawieszeniem, a 
p. Mitznera na 3 miesiące aresztu- 

W  motywach wyroku sąd uzrał, 
że zachodzi wypau- k me zniesławie­
nia, lecz obrazy. 2,ar::ur, iz ktoś jest 
pochodzenia żydów skiego, nie może, 
zdaniem sąau, stanowić o poniżeniu 
poszkodowanego w  opinii publiczi ei.
Dobry Polak może m if: przymieszkę 
krwi obcej, a z historii znani są lu­
dzie bardzo zasłużeni jako Polacy, 
którzy mieli przymieszkę krwi obcej, 
albo krw: wręcz wrogiej.

Tego rodzaju więc wiadomość nie 
stanów  ani poniżenia g-dnoćci, agt" s .y » i le w a u i  
też nie prowadzi do utraty zaufania 
przy wykonywaniu obowiązków za 
wodowych.

W  tych watunkam  sąd uważał za 
zborne rozważanie kwestii, czy red.
Wasiutvński jest pochodzenia żydow­
sk iego ,'er" Łez nie. Nawiasem  prze­
w odn iczący  stwierdz-a, iż _ p ew n e ­
go uow odu  p ra w d j o skarżen i nie
przeprowadzili. .

Natomiast sąd skazuje nskarzo- 
m-c) n o : «t  rów za używanie zwro­
tów „żydopoiak', „pu,aK0z . ■

Można . yr tylko albo żydem, albo 
Polakiem. N ie  można o k.ms w j ra- 
zać się jako o pewnym ni©ja, o mon­
strum, bowiem istota duihowa czło­
wieka powuuu. być jedlluiita.

miecki, a która skończy) i się trage­
dią w dn. 30 czerwca 1934 r.

Czy warto zaczynać ©d pierwsze­
go aktu, kiedy os‘atni akt już zna- 
niy 7

Nic jest wykluczone wprawdzie, ze 
u nas przebieg akcji bylhy odmien­
ny. albowiem nasz, system rząd ,cni » 
nie iest przystosowany do potrzeb 
„entuzjastycznej dyktatury masowej" 
1 ludzie, już w znaczne- mierze sh.m- 
sumowani w dziesięcioletnim okr.-sie 
rządów, nie -.dołalih', moi© opanować 
duchów, które wyw* .al

W  tych warunkacn ostatni akt mo­
gliby łatwr. wgrać i wygrać komu­
niści, a spóźnione pomysły odsw lże­
nia przebrzmiałych dramatów skupi­
łyby się w pierwszym rzędzie na re­
żyserach.

Na język pospolity przełożyw­
szy. brzmi to mn!ej więcej tak: 
Nie jesteście od urodzenia przy­
stosowani do wywoływania en- 
tuziazmu. We Włoszech, w Niem­
czech — to co innego Tam umie­
ją masy trzymać na wodzy. A wy, 
jak raz popuścicie, to „nię opanu­
jecie dachów" i n;eszczęsne wasze 
pomysły skup' 1 się na was sa­
mych, gdy przyjdą komuniści.

Po prostu macie do wyboru1 
komunizm i dyndanie na latar­
niach, albo... Lewiatana. Nie­
smaczna ryba lepsza przecie, niż 
postronek.

Wybryk socjalisty
Broszura socjalisty, p. Korskie­

go, napomykająca o potrzebie e- 
migracji żydów z Polski, dopro­
wadziła p. Hiszhorna z „Naszego 
Przeglądu" nad sam brzeg rozpa­
czy.

Ja sądzę, źe pogląduw p. Burskie­
go nie wolno podzielać nic tylko so­
cjalistom, lecz w ogóle ludziom jako 
tako postępowym.

P Boraki podobno jest zdn.na. 
że żydzi, którzy polożj li zasługi 
dla Polski, byli już przedtem n?Ł*

łę nabyneza ludności Polski? Czy nh 
zapisał się także chlubnie w Ozi°jach 
Polski literat—---  ukraiński lub żydów- a  bcz szkół — wvnarodowione i
"ki- k‘"r-T chT̂  poniewierane u boku 34 miliono-bv w Swym jeżyku rodzimym, lot * . . .
JaM M  n o « iei rrnnicami! wego narodu! A  my spokojni,

oędziemy
w rławia Polskę poza jej grnnic mi j w tgo naiidu, V my
nawet I.udwik Zamenhof, który jako j bezczynni... Czyż daiej
twórca Esne-anta był najtypowszym 
międzynnrodowcem, ale obywatelem 
Dolskim,

Wsławua, bo wsławia. Zacny 
Zamenhof ma nawet w Warsza­
wie ulicę swego imienia.

Cała książka przesiąknięta jest du­
chem ultra - reakcyjnym j szowinis­
tycznym. I oto powstaje pytanie, czy 
nartia socjalistyczna moż< toTrc-wac 
takie „odchylenie””, które jesU u .hylt 
niem wszelkiego postępu, a y  elk.*go 
humanitaryzmu. wszelkiej;o demokra- 
tyzmu. z programu socj?l!stvcznego

Oczywiście, ie part* i nie po­
winna tolerować. Nie po to Mar- 
duchej Marks wymyślił socja­
lizm, aby byle Borski krytykował 
żydów

Pewien zasłużony dygnitarz 
został mianowany dyrekto­
rem w najzupetnii j  obcej mu 
dziedzinie. V. olny czas mie­
dzy zamianą jednego aobreyo 
stanowiska na drugie spędza 
na przyjemnym odpoczynku 

— Nigdy nie byłem dyrek­
torem, mówi znujumym, ale co 
to szkodzi. Urzędowanie bę­
dzie bujdą, ale pensja — rze­
czywistością!

PRZYKRA PUSTKA
IV’ numerowanym Zaczynie 

bez drożdży czytamy:
...Stalin opierając się jedną 

nogą na wojsku, a drugą na 
GPU... mógłby się łatwo wy­
wrócić, tym bardziej, żc zda­
niem rzeczoznawców, p o - 
w i ę d z y n o g a m i  d y A 
f a t o r a p a n u j e  k o m ­
p l e t n a  p u s t k a .

Autora artykułu drobny t^n 
defekt Stalina nadmiernie 
niepokoi. Autorem jest Kr. 
66. Dobry numer!

OBURZENIE 
NA S ŁO N IA

Pisma chałatowe zgryźliwii 
podają, że „Tuzinka", ssie tył 
ko p r a w ą  pierś matczyną.

Ledwo to na śuńat przyszło, 
a już wrogie dla lewicy i ży­
dów. Oto skutki zbyt mato 
motopompouicyo wychowania 
młodzieży przez min. Święto- 
sławskiego.

SPROSTOWANIE
W związku r notatką za­

mieszczoną w rubryce „l.olcr 
bez róż“, p Zenon Stollen- 
werk unjjaśnia nam. że nie 
jest żydem, a w meczu prze­

patrzyć obojętnie na łzy dziecię- eiwko AKS-owi nie brał udzia 
ce? *n z pouwdu niedyspozycji

c h y b a  .pokaźna. Ale Niemcy je­
szcze uskarżają się, że dzieje się 
im krzvwdn . Germanizatorzy 
głoszą wobec świata, że niosą na­
szym braciom w Prusach Wschod­
nich kulturę i cywilizację.
„Kukturb" i „cyw ilizacja”

Ale czyż tęricnie języka ojczy­
stego można nazwać kulturą? 
Mowa — to żywy wytwór1 ducha 
ludu. Nieść kulturę i cywilizację, 
któraby -wydala • piękne piony, 
m>żna tylko , w jęzjku ojczystym 
i strzeds oraz przechowywać dla 
przyszłych pokoleń tylko w tako­
wym-

Iraezej wszystko będzie próż­
ne— rzucone w pustkę.

•  • «
Dzieci polskie w Prusach 

Wschodnich — przyszłość i osto-

Newy gwałt
A tu w dodatku i „Ozon* nie 

chce przyjmować żydów i ograni­
cza ich akces do wyjątków. To 
jest prawdziwe • ograniczenie 
praw - „współobywateli". ’ P. 
Szwalhe w „Naszym Przeglą 
dzie" krytykuje:

Żydostv.o polskie może wyciągnąć 
Z tego faktu jeden tylko wniosek: o- 
brona jego lakwesłiotiowanjch ele 
nwntarnj rh praw egzystencji powinna 
być prowadzona na gruncie bez 
względnej solidarności, gdyż . żadne 
różnice, Izielące społeczność żydow­
ską nie mogą .tanowie przeszkody w 
jednolitej walet o „agroł iht pozycje 
zd> skry minowane! mocą faktu spólnc 
ty

Zagrożone pozycje. Należeli .o 
B B. W. R., a do „O. Z. N. ich 
nie chcą. A gdzie prawo sasic- 
dzenia?
Czemu żydzi są głodni?
Oni są w Polsce płodni, na 

zawsze głodni. 
Nie darmo poucza ich Talmud, 
że zawsze trzeba mieć apetyt. Cy 
tujemy przepis Talmuau z syjo-

zaś żydzi narodowi 
Pnl-ce się nie zasłużył’- To stano- J if.
wisko oburza p. Hirszhorna.

Jeżeli tak puj.nuje „zasługi" dla 
Polski „udek, to jest w zupeinj m po­
rządku, bo utożsamia on Polskę z nistycznej „Chwili" z nadzieją, 
narodowością polską. \Ie jak możt , Ż£ s}awr)V t>rof. Zaderecki nie za- 
ideę tak reakcyjną wypowiadać w  ■ ' -lszertitwa-
cjalista, lub w urób postępowiec. Je- r* UCl nam lals eral a - 
żeli Ukrainiec, Białorusin, żyd krze-1 Uwazal swój żołądek za podzielony 
wi oświatę w łonie własnej narodo- n... trzy części: wypełni1 dwie pokar 
wości, to czy nie zasłużył się ta‘.że nem i napojem, a trzecią pozostaw 
Polsce? Czy nie położył zrsłu- d!_ próżną.
Polski także socjalista ukraińsk* iu (Talmud G ttir.)
żydowski, który prze* uświadomieni* j  trzecia część zawsze cze-

"l5*<3*K. y 1 »“4 a *
reooczy a tym *amym spotęgował ri-1 nigdy me są nasyceni.

P a m ię ta  j!  ,L
KONKURS POCIESZENIA”

t r w a  d o  o  ,m a j a

J » w  d o k o n a n a
obcięcia budżetu Zw. Izb i Org. Rolniczych

terstwo Rolnictwa ma rację. Fak 
tycznie zmniejszenie budżetu zo­
stało dokonane drogą nacisku Mi 
nisterstwa na Związek plantato­
rów burak? cukrowego, który 
wstrzymał całkowicie ; swoie sub 
sydia oraz szereg innych związ­
ków, które ograniczyły *woje kw« 
ty subsydialne.

W ten w;ęc sposób zostało do 
kowane obcęcie o sum? około 100 
tys. zł. budżetu Związku Izb i Or­
ganizacji. *

Informowaliśmy w swoim cza­
sie naszvch Czytelników, że Mini­
sterstwo Rolnictwa zmniejszyło 
budżet Związku Izb i organizacji 
rolniczych o sumę sto tysięcy zło­
tych.

Ministerstwo Rolnictwa infor­
mację tą sprostowało, twierdząc, 
że budżet Związku Izb i organiza­
cji rolniczych nie podlega za- 
t wi er dzen i u M i n i s t er s t wa.

Formalnie rzecz biorąc. Miriis-

w i o s n a ! — n w  Kapeiosi i firmy JtuszbowAki.

Nipwyiasntóna sytuaua Z . Z . Z .
J e d n i  t a k  —  d r u d z y  n ie

: W związku 2 wydarzeń.ami w 
śląskim ZZZ i odbytym w marcu 
kongresie tych związków w W ar­
szawie, ; dotychczasowy fiihrer 
ruchu robotniczego z ram lenia o- 
becncgc reżimi p. Jędrzej Mo- 
raczewski. znalazł się w sytuacj 
opozycjonisty.

Obecnie wśród kuł miarodaj­
nych przejawia się dwoiaki , po 
glad na rolę ZZZ ów. Jedni uwa­
żają je za szkodliwe i pragnęli­
by ja zlikwidować, inni zaś twier 
azą, że ZZZ-ty mogą odegiać bar­

dzo poząaaną rolę w montowa­
niu odcinka rouotniczegb. 7 rze- 
b,a tylko rlclronać pawuych prze­
obrażeń w obsadzie personalnej 
niektórych związków; Te dwa po­
glądy znalazły również swój wy­
raz w polityce czynników urzędo­
wych.

Dcwiadujemv się, że p. Mora- 
czewsld odbył ostatnio szereg 
rozmów z osobistościami polity­
cznymi w sprawie sytuacji ZZZ.
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Z  życia akaaemlekiego

Metody represji nie deip rezultatów
Trze b a  zmienić sposób postępowania

Obecny rok akaaenucki na wyż­
szych uczelniach w  Warszawie 
przechodź' pod znakiem zaburzeń 
i ciągłych przerw w  studiach 
Młodzież w bieżącym roku straci­
ła na te nadprogramowe przerwy 
iuż około 80 dni nauki, osiem­
dziesiąt dni uczelnie były zam­
knięte. Ile zaś czasu przeznaczo­
nego na naukę zostało zmarnowa­
ne i roztrwonione przez sam stan 
podr ieceni i i zaburzeń, zan:m na­
pięcie na uczelniach doszło do te­
go stopnia, że władze uczelni po­
stanowiły zawiesić wykłady, trud­
no obliczyć. Nie będzie przesadą 
w każdym bądź razie, jeżeli pc- 
w.emy, że w  bieżącym roku aka­
demickim połowę czasu przezna­
czonego na studia zmarnowano.

Jednocześnie zaś w t wszyst­
kich czasopismach fachowych, we 
wszelkich oświadczeniach urzę­
dowych, półurzędowycli i wystą­

pieniach organizacji zawodowych 
przet ja  stale żądanie od wyż­
szych uczelni intensywnego do­
starczania nowych wykwalifiko­
wanych sił fachowych, szczegól­
niej w  dziedzinie przemysłu pra­
cującego na obronę państwa, 

Faktem oowiem bezspornym 
jest to, że w  dobie obecnej, gdy 
całe społeczeństwo musi się zdo­
być na wielki wysiłek sprostania

Jakie są tego przyczyny? Kto 
za lo ponosi odpowiedzialność? 
Jak. ten stan zmienić?

Na uczelniach powstała sytu­
acja bardzo zbliżona do przysło­
wiowego błędnego koła.

Postulaty młodzieży akademi­
ckiej Wypływają z potrzeb jej ży­
cia. z warunków gospodarczych, 
społecznych i politycznych, ale 
pośród tej wielkiej ilości słusz-

Stalami uie&zczęsi i z&iodai

K to  w in ie n ?
13-letni chło^ec zabił brata

C zy zbrodnia jest za w s ze  zbrodnię?

w przygotowaniu do obrony gra- -ych zresztą zupełnie żądań mło- 
nic wojennych przygotowaniem dzieży istnieje kilka postulatów 
naszych sąsiadów, grozi nam cią- 1 najistotniejszych, najbardziej pa- 
gle wielkie niebezpieczeństwo, że ących, wymagających natyclimia- 
staniemy wobec zupełnego braku stowej realizacji, 
fachowców. i W  bieżącym roku akademickim

Zatem w  chwili, gdy młodzież 
akademicka musi jaic najintensyw
niej pracować i kształcić się, nie 
ty lko szybko, ale i gruntownie, w  
tym czasie uczelnie połowę czasu 
tracą z powodu anom alnej sy­
tuacji, wrzenia, zajść i przerw.

Pola. Zieleń Szosa. Jakiś sza­
ry płot. Otwarta furtka. Niewiel­
ki budynek. „Komisariat P P ,‘\ 

Pod płotem skulona, z jakąś 
marynarczyną w ręku cichutko 
płacze starsza iuż kobiecina. Po 
zoranej bruzdami twarzy spływa­
ją  z wyblakłych oczu łzy.

—  Czemu płaczecie?
—  Pamuńciu. On nie winien. 

To jego koledzy. O Jezu! O Jezu! 
I za co ?

—  N ie płaczcie —  staram się 
ją  bezsensownie pocieszyć, nie

na pierwsze miejsce w życiu wyż- wiedząc diaczpgo płacze, o co cho- 
szych uczelni wysunęły się dwie dzi.

Kary przed wyrokiem komisji 
dyscyolinarnej

W  połowie marca, a więc prze­
szło miesiąc temu, w  związku z 
zajściami jakie miały miejsce na 
wyższych uczelniach, władze aka­
demickie wytoczyły kilkunastu 
studentom dochodzenia dyscypli­
narne.

M a się rozumieć '.astesowano 
do nich irodny obecniie środek 
prewencyjny —  zawieszenia w 
prawach studenckich przed orze­
czeniem komisji dyscyplinarnej. 
Do tego się ograniczono.

Rezultat jest taki, że już prze 
szło miesiąc kilkunastu studen­

tów jedynie dzięki denuncjacji 
woźnego, czy też kogoś innego, 
nie ma prawa studiowania, traci 
roJc. a w rezultacie jak to już 
mejednokrotnie w tym roku mia­
ło miejsce —  komisja dyscypli­
narna kiedyś w  przyszłości nieo­
kreślonej nie stwierdzi winy i o- 
skarżonego uwolni, względnie u- 
karze napomnieniem lub czymś 
w tym rodzaju.

Jakim więc prawem władze 
uczelni narażają studentów na 
utratę roku studiów i w jaki spo­
sób później wynagrodzą im nie­
słusznie wyrządzoną krzywdę?

W  tajemnicy przed studentami
wznów ono niektóre z a ^ c a  na U.J.P.

Mimo tego. że Uniwersytet 
Warszawski jest jeszcze zamknię­
ty i w danej chwili trudno nawet 
określić w  przybliżeniu termin je­
go otwarc.a, niektóre zajęcia i 
ćwiczenia są już wznawiane.

Profesorowie i asystenci ogła­
szają o rozpoczęciu ćwiczeń na 
drzwiach gabinetów, tak jakby 
uczelnia funkcjonowała normal­
nie nie licząc się z tym że studen 
ci nie mając prawa wstępu na 
uczei aię nie mogą się z tym, ogło­
szeniami zapoznać.

Tale no, wewnątrz gmachu Ana­

tomii ukazało się ogłoszenie , ó 
ćwiczeniach z laryngologii. Re­
zultat by} taki, zt zamiast 20 osób 
które winny brać udział w- ćwicze­
niach, we wtorek przybyła jedna 
oso Da, we środę siedem. Opusz­
czonych ćwiczeń studenci odro. 
bić nie mogą 

Sądzimy, że wznowienie ćwi­
czeń mimo zamknięcia uczelni 
podyktowane było troską o to by 
młodzież nie traciła tak wiele cza 
su. Jednak szkeda, ze nie pomy­
ślana jednocześnie o tym, by zain- i 
teiesowani studenci mogli się o 
tym dowiedzieć.

kwestie —  odsunięcie całkowite 
żydów od młodzieży polskiej, 
t. zw. ghetto. druga kwestia —• to 
czesne. Te dwie kwestie, których 
motywy były szeroko i wielo­
stronnie już oświetlone, nie wy- 
magaja już komentarza. Słusz­
ność ich i możliwości rozwiąza­
nia są całkowicie jasne i wymaga­
ją jedyne od władz akademickich 
i M W . R. i O. P. ...dobrej woli.

Tak się jednak stało, że władze 
zamiast postulaty młodzieży zre­
alizować postanowiły zastosować 
taktykę represji i obostrzeń dla 
opanowania sytuacji silą, stwa­
rzając tym samym coraz to nowe 
zagadnienia, których rozwiązania 
domaga się młodzież.

W  ten sposób- doszło do absur­
dalnej sytuacji jaką mamy obec­
nie.

Władze nie zgodziły się na od­
separowanie żydów. Wywołało to 
zajścia antyżydowskie Władze po 
stanowiły zawiesić cały szereg 
studentów bardziej na uczelniach 
znanych. Wywołało to reakcję ze 
strony młodzieży w  formie zajść. 
W  odpowiedzi na to zawieszono' 
działalność Bratnich Pomocy i 
na uczelniach znowuż wrzenie, 
zajścia i peiardy.

Wytworzono sytuację taką, że 
jedna ze stron musi ze swego sta 
now.ska ustąpić —  młodzież, albo 
władze. Młodzież wie i wierzy, 
że po jej stronie jest słuszność, 
że za nią jest całe społeczeństwo. 
Młodzież nie ustąpi, bo nie tylko

W  O C Z A C H  B Ó L 
1 STRACH

Po kilku schodkach wchodzę do 
niewielkiej sionki. Kilka grana­
towych mundurów. P °d  ścianą p:l 
nowany przez posterunkowego 
siedzi chłopak nędznie ubrany. 
Twarz wyniszczona i zmizerowa- 
na, w  oczach jakiś ból i strach i 
to charakterystyczne dla tych, 
którzy się po życiu czegoś lepsze-

—  A  proszę.
—  Czyś to ty tak strasznie...

BO PATRZEt NIE 
MOGŁEM

Nie zdążyłam dokończyć pyta­
nia, kiedy z zaciśniętych, jeszcze 
bardzo dziecinnych ust, zaczęły 
padać gwałtownie wyrzucane sio 
wa

—  Tak. ja. Właśnie ja Bo pa­
trzeć nie mogłem. Matkę bił, wy­
zywał, kooał, a jego koledzy mu 
nemagali. Tc ja  nie mogłem, nie 
mogłem... —  Ciężki szloch, rzew­
ny, rzewny szloch dziecka bardzo 
skrzywdzonego zatargał wątłymi 
ramionami okrytymi szmatą zdar­
tej koszuli.

—  A gdzie wy mieszkacie?
—  Tu, w barakach, na Annopo­

lu.
Pod ścianą ranny człowiek cięż­

ko rzęzi.. A  krew spłj-wa na brud­
ną rodłogę kroplami...

TROSKA MATKI
Wychodzę. Biedna, szara, sku

go spodziewali —  zrezygnowane łona w  swym bólu, stoi ta matka
zdziwienie. Lat może mieć trzyna­
ście, może trochę więcej.

Na ławie pod ścianą leży męż­
czyzna, chłopak jeszcze, twarz 
blada, czy przymknięte. Szara ko­
szula, pełna krwi. Krew przesią- 
knęła już szmatę na piersi i spły­
wa kroplami na podłogę

NA WÓDKĘ ALBO CO~
—  Co się siało?
Nie wysoki, dość tegi policjant 

opiera się o framugę drzwi.
—  Ot, zwyczajnie. Pobili się 

Brat rabnał orata siekierą- Pew­
no chciał pieniędzy na wódkę, al­
bo co.

Pytam, czy mogę poi ozmawia-c 
z tym nędznym chłopcem,

tych dwóch synów.
—  Czyby nie można było ich 

tam nakryć, bo im będzie pizecież 
zimno —  wtyka mi w  rękę jakiś 
łachman, starą, zniszczoną bar­
dzo kurteczkę.

—  A  któremu ją  dać?
—  Obu. Oni zawsze razem pod

nią spali. —  Bo jedną mają — do­
daje jakby ze wstydem. I nagle 
się zatroskała

—  A czy im nic nie będzie? Bo 
obaj — takie dobre chłopaki- Tyl­
ko ten Franek, ten starszy, takich 
miał wciąż kolegów. A  to na wód­
kę, a 10 w  karty Dawniej, to ta­
ki był dobry, tak i ten drugi. Te 
raz się tylko tak: zrobił. A le i on 
dobry.

T O  NIE
—  A  przecież panią bił.
—  No, tak, ale czy w  on? To 

nie on. To tamte chłopy. Bo on, od 
takiego malutkiego, zawsze był 
dobry.

Wychodzi granatowy „pan wła­
dza". Oczy kobieciny ze strachem, 
z oczekiwaniem wpatrują się w  
niego..

—  Ładnieście sobie, matko, chło 
paków odchowali. Samaście win­
na temu wszystkiemu.

—  Ja?...
Zoolałe oczy stają się nie do wy­

trzymania żałosne i pełne smut­
ku.

Odchodzę.
—  Kto tu jest winien? Ta mat­

ka? Ten konający siedemnastolet­
ni syn? A może ten trzynastolet­
ni obrońca matki?

Kto wróci zmarnowane życie i 
krzywdę *

Dziu.

Uprzejma poczta
j e s t . . .  w  D a n i i

Prawie wt wszystkich krajach 
eui opejskich poczta wprowadziła 
zwyczaj pobierania od adresata 
opłat karnych za niedostatecznie 
ofrankowane przesyłki. Inaczej 
jest ^  Danii. Poczta duńska, o- 

by wyrzec się swych zasad i idea- trzymawszy niedostatecznie o-
, irankowaną przesyłkę, dokleja

Z drugiej zaś strony M. W . R. i ^ z e b n ą  ilość znaczków, dosta-
0. P. musi pamiętać, że czas mi 
ja, rok akademicki kończy się. a
uczelnie jeszcze normalnie nie

nie chce, ale i nie może Musiała- funkcjonują

S. t  P-

Jasi Gnv!er
PodchorążyStudent W j działu Architektury Pol. Warsz., 

rrzerwy 34 p. p.
W Zmarłym tracimy serdecznego przyjaciela, 

wielkiej sile przekonań i wielkiej wytrwałości 
Polskę Narodową. Cześć Jego Pamięci.

Przyjąć e!e i koledzy 
z W-łu Architektury

człowieka o 
/  walce o

+  •1

JAN M I K I
Student Wydziału Architektury Pol Warsz., Podchorąży 
rez. 34 p. p Członek b. Narodowego Związku Pol. Mł. Rad.

Opatrzony Św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpie­
niach zmarł dnia 20 kwietnia r. b przeżywszy lat 25

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, dnia 24-gc 
kwietnia o godz. 11.50 rano w kościele św. Karola ' Boro- 
meusza na Powązkach po czym nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz miejscowy, o czym zawiadamiają pogrą­
żeni w głębokim smutku

K oledzy  z  fe. Zw iązku
Nircdowo-Radykii nego

wia przesyła na miejsce przezna­
czenia, po czym wystosowuje do 
nadawcy list tej mniej więcej tre­
ści:

„Wychodząc z założenia, że 
W Pan nie chciał narazić adresa­
ta na dodatkowe koszta, doiepili-

t.̂

smy brakującą na Pańskiej prze­
siece ilość znaczKów na sumę X. i 
dostawiliśmy przesyłaę pod wska 
zanyrr adresem Wobec tego pro­
simy na załączonej kartce nale­
pić znaczek na wskazaną sume j 
przesłać ją  do urzędu pocztowe­
go..."

Poczta nie ma żadnego poza 
tym prawnego środka nacisku, 
znając jednak przysłowiową w re­
szcie Europy uczciwość obywate­
li państw nordyckich wie, ie  nu- 
my wydatkowane na należyte o- 
frankowanie przesyłki prywatnej, 
wpłyną najbliższą drogą z powro­
tem do kasj urzędu pocztowego.

Hola fal gipsowych
w fa bryk a c ji  wóttki

W  Ameryce wynaleziono nowy 
oryginalny sposób sztucznego po­
starz?...a Whisky, ; rzy z<mtos<- 
waniu fa l głosowych, o nadzwy­
czajnej częstotliwości drgań do­
chodzących do kilkaset tyrięcy, a 
nawet miliona drgań na sekundę. 
Fale te niedosłyszalne dla ucha 
ludzkiego, w  zastosowaniu do wy­
robu wódek, czy gospodarstwie 
mlecznym, działają jak najdosko­
nalsza lyżśa '-o ł.ieszania Mle'C 
np poddane działaniu ultrafal 
dźwiękowych ulega tak doskona­
łemu zmieszaniu, że śmietana nie

f f lH U W M J I I I I  IIIH'1'I I ■ I f l l l l l B I

da się już oddzielić.
Nowy wynalazek może aneć 

szczególnie doniosłe znaczenie 
dla wyrobu różnego rodzaju se­
rum, Pod działaniem cy:o f..l zna 
na dobotowa wódka angielska 
whisky nabiera smaku i właści­
wości dobrze odstałego kilkulet­
niego trunku Eksperci, którzj 
przeprowadzili doświadczenia z 
nowymi falami, stwierdzili, że 
po 7-mio godzinnym działaniu 
tych fa l whisky nabrała smaku 
4-roh .i!cgc trunku prz .cłiowy- 
w ar ego,

ia c e h  b f z e z in a 63)

TOWARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

W powietrzu bzykały roje małych, naprzykrzających się 
muszek. W  kanalizacyjnym rowie szumiał strumień szaro- 
brązowej wody. Z boku dolatywał monotonny głos muezz*- 
na*) wzywającego wiernych na południową modlitwę.

Za małym zakrętem, wtulony między dwa wykrzywione 
starością i obdrapane gliniane domki, stał malutki mecze- 
cik lub rroże dom modlitwy. Nad mm piął się ku niebu pę­
katy minaret parometrowej wysokości, na którego szczycie, 
pod okrągłvro daszkiem, pokorny sługa Allacha wybijał po­
kłony na cztery strony świata wykrzykujące monotonne sło­
wa modlitwy.

Niewielkie wejście zaopati zone w grube, drewniane ^ro­
ta, dwa mikroskopijne, okratowane oki inka i resztk* kolo­
rowych karli na frontowy ściann niezbyt ściągały na sie­
bie oczy przechodniów. Wspanialsze rzeczy można było zo­
baczyć w mieście. Jednak Freddie postanowił skorzystać 
z rzadkiej sposobności, że nikogo wokoło nie było widać Fo 
tografowanie meczetów nie jest w Persji rzeczą bezpieczna! 
Rozglądając się uważnie dokoła, nastawił aparat, sprawdził 
naświetlenie i pstryknął. Jeszcze raz rozejrzał się i stwier­
dziwszy z zadowoleniem, że nikt tego występku nie zauw a

* )  Muezzin —  duchowny muzułmański wzywający pięć razy 
lzLanie wiernych muzułmanów na obowiązkową modlitwę,

żył, zsunął stojaki, przewiesił aparat przez plecy i  mi, miał 
zarrrar ruszyć z powrotem na pełne kurzu 5 gwaru ulice, gdy 
jego uw7agę zwróciło jakieś osobliwe mruczenie.

Gdyby mógł przewidzieć skutki tego zatrzymania się, na 
pewno zdecydowałby się nawet biegiem uciec z ociemnionej 
uliczki od wtulonego między domy meczetu, chociai nie na­
leżał do ludzi zbyt bojaźliwycb Twierdzono nawet że czło­
wieka o tak stalowych nerwach długo by trzeba było szu­
kać.

W  małej niszy, której jakoś przedtem nie zauważył- tuż 
koło zamkniętej bramy przybytku modlitwy, siedział jakiś 
potwór. Pierwszy raz sądzone było Freddiemu widzieć po­
dobny gatunek rodzaju ludzkiego.

Wysoka, śpiczasta czapka, okręcona jakimś pseudozielo- 
nym wypłowdałym gałgankiem, roznokolorowe nieokreślone­
go fasonu łachmany okrywające skurczone ciało, to nie bvh 
jeszcze rzeczy wyjątkowe. Takich elegantów można spotkać 
w wielu wydaniach na ulicach Teheranu A Downing, który 
był wT Indiach, miał tam również możność napatrzenia się 
na różne osobliwości. Lecz tutaj nie to zwracało uwagę Ko­
stium był tylko stylową dekoracją do gęby tego cudaka, któ­
ra była iście potworna.

„Jak takie coś mogło przyjść na świat9 Czyż takim może 
być stwor ulepiony na obraz i podobieństwo Boże? 1 — prze­
leciało przez mózg Freddiego, gdy ochłonął z pierwszego 
wrażenia. Nigdy zbytnio nie wierzył w to, by nie stuprocen­
towi Aryiczycy mogli być podobni dc Boga, w stosunku do 
nich przychylał się raczej do teorii Darwina, lecz w tym wy­
padku zapomniał o wszystkim...

Długie, spiczaste uszy wystawały spod ufarbowanej na 
ryżo szczeciny włosów. Dwie dzmry świadczyły o miejscu, 
gdzie kiedyś znajdował się nos — cliyba, ze go w ogóle nigdy

tam nie było. Brak brody i rozdziawione od ucha do ucha 
usta stwarzały całość, iście makabryczną.

Freddie uprzytomnił sobie, że słynny mister Hyde byłby 
przy tym straszydle pięknym i wytwornym dżentelmenem 
. Olbrzymie, niesamowite czarne oczy wpatrywały się 

w Downinga spod rudych brwi z jakąś magnetyczną siłą Dwa 
śnieżno-białe, długie kły, łyskały groźnie z rozdziawionej 
gęby ociekającej żółto-zieloną śliną. Długie ręce o zakrzy­
wionych jak szpony paznokciach, trzęsły mu się nad głową 
w jakichś nerwowych skurczach.

Freddie wzruszył ramionami. „Czego ta małpa chce?" — 
zanurzył rękę do kieszeni i wyjąwszy parę drobnych monet 
rzucił je pod nogi potwora.

Chude ręce poczęły trząść się jeszcze groźniej, a z czar­
nych czeluści potwornej gęby zaczęły wydobywać się jakieś 
niezrozumiałe dźwięki, jak szczekanie psa.

Freddiemu zrobiło się nieprzyjemnie. Poprawił z fan­
tazją hełm i pociągnął mocniej dym z fajki.

Ktoś dotknął jego ramienia. Odwrócił się.
— Pardon, monsieur! — vysoki, wyglądający na Ormia­

nina brunet uchylił czarnego kohla pahlawi. — Czy pan wy­
rządził nu jakąś krzywdę? — spytał kiepską francuzczyzrą, 
wskazując na monstrum bełkocące cos i trzęsące się w ja­
kimś transie.

— Ja? — Freddie udał zdziwionego. — Coś podobnego? 
Czemu pan pyta o to9

Nieznajomy uśmiechnął się patrząc znacząco na aparat 
fotograficzny

— Chciałem tylko powiedzieć, że ten derwisz przeklął 
pana na dwadzieścia cztery godziny.

— Co? Nie rozumiem?
— Zrozumie pan później! Proszę mi wierzyć!

(,D. c. a-i.
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TEATK WIELKI 
premiery „Markiza".

TEATR NAPODGYO: „spadko­
bierca".

TEATR POLSKI: Występy arty­
stów wiedeńskich w komeoii „Jean".

TEATR LETNI: „Adam i Ewa".
TEATR MAŁY: Wznowienie „Żoł­

nierza i bohatera".
TEATR NOWY : „Nagrocu literac­

k a ’.
TEATR ATENEUM: „Ludzie na 

krze”.
TEATR KAMERALNY: „Małżeń­

stwo".
TEATR MALICKIEJ: „Mała Kitiy 

1 wielka polityka”.
TEATR ROZMAITOŚCI (Chiodra 

49): O goaz 8.15 „Wesoły Etrurii 
z  udziałem całego zespołu. Ulgi ważne.

TEATR 8.15 (Ś ..acLckich 5l: Ope­
retka Abrahama „Wiktoria i jej hu­
zar”.

TEATR T? RZĘDÓW (Caie Club): 
„Szopka politvczna 193.”.

TEATR WIELKA REWIA (Ka 
rowa): „Wiosenna parad- gwiazd".

TEAIR POWSZECHNY Przy ul. 
Strzeleckiej 11'13 „Złoty wieniec", 
przy ul. Bonifraterskiej 14 -Mysz 
kościelna"

CYRK: O z  3.1? i 9.30 walki zapa­
śnicze

m m m| y v / w h 'U u i f
IZ W T P O ^ Ż Ł N l E M j  

DOTYCHCZAS ~'ESPOTYKAKYK I

Piątek. 23 kr etnia
6.30 Pieśń „K_edy ranne wstają zo­

rze", 6.33 L.mnaftyka, 6.50 Muzyka 
fpłyty)- 7.25 , Parę informacji", 7.10 
Mał-, Ork. ?. R., 8.00 Audycja dla 
szkó* (dla dzieci starszych słucho­
wisk.- r . t. „Sosna"j. 11.57 ziygnal 
czasu i hejnał z jvrakowa, 12.03 Kon 
cert popularny (płyty), 12 50 „Kr-y- 
łdca ns wsi" -  pogadanka, 15.0(; 
Wiadomości gospodarcze, 15.15 Koit- 
-ert w wyk Ork. Symf. P. R. z udz 
Jerzeg* Czaplickiego, 1&.55 „Jak spę 
dzić święto". 16.0( Film, nlastyka,
architektura 16.10 Pogaeanka spo­
łeczne, *.6.15 Rozmowa z chorymi ks 
kapelana Michała Rękasa (ze Lwo­
wa), 16.30 Łódzka ork. Sąionowa,
17.00 (̂ *rngrair liceów sdagogicz- 
nych“ — odczyt, 17.15 Koncort w 
wyk. Maryli jonaaówriY (fo-tepia-) 
i Maurycego Janowsiaeg (śpiew), 
17.5n Pogadanka aktualna, 18.00
Wiadomości sportowe ogólne, L ‘ 05 
Poradnik sportowy, 18.20 Muzyka lek 
ka (pljny), 18.50 „Społeczne znacze­
nie „Dma Lasu" — pogadank i, 19.00 
„Naszyjnik" radmf. no vela Ot’V de
Maupassant‘a, 19.2C „Z pieśnią po
kraju , 19.45 „Zwiedzamy Osiodel-: 
Wychowania Fizy-znegc w Warsza­
wie — reportaż. 20 05 ôge inka o 
operze, 20.3 5 „Markiza" (..Kdhrel- 
ger") opera w 3 aktach (4 odsłony) 
Wilhelma Kienzla. Tvarsm:sja z Te­
atru Wielkiego w Warszawie, V? 
przerwis II-e; Reertac.a prozy: ..Hi 
steria P".ni 7awadzkiei“, epizod z 
książki' Matrdaleny Samozwaniec p
t. „Maleńkie Kr.rc karmiła m i żona".

WARSZAWA 11 (Mokotów)
Fala 216,8

13.10 „Muzyka francuska” (płyty). 
14.35 Muzyka r-zrywkowa (płvty). 
23.05 Koncert Maiei Ork. P. R. z u- 
dzialem. Ireny Kozłowskej (refreny).

Sobota 24 kwietnia.
30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze”. 6,33 Gimr,asłyk< 6.50 „Melodie
su (ptyty), 7.25 „Pary informacji” 

7.30 Komer* orkiestry wojskoy ej. ^ 
programie muzyka oolska (2 Pozna­
nia). 8.00 Audycja dla szkół, 11.30 
Audycja ua szkól: ,,Śp:nva'Piy pio­
senki , 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa, 12.03 Zespól Almar i Otten 
z udziałem 2 fortepianów 12.50 
„Sk-zynka rolnicza”, ■ 1.30 a) „Oglo- 
szen e konkursu z nagmdanr dla dzie- 
'c-i n t. „Dlaczego powinn smy ko- 
„h • szanować las?”, b) Teatr W y 
jbrazni ala j zieci „o czyn. szumi 
las’ — słuchowisko. 15.00 Wiadomo­
ści gospodarcze, 15.15 Koncert roz­
rywkowy (płyty), pi.00 „Nasz pro-, 
-Tram” , 16.10 „2, c;e kulturalne stol>-| 
c’ , lS.lo ,,Z iezy Mariackiej pa­
rzy my na Kraków”, 16.50 Koncert po­
pularny w wyKonaiuu orkiestry dętci 
K. 1 V) Krakowskiego Choru Aka-: 
demick:ego 17-50 „Przegląd wydaw-| 
nictw , 13.00 pogadanka aktualna, 
18 10 Wiadomości sportowe, 18.20 Mu 
żykc lekka (płyty). 18.50 „k aków i: 
Poz-iań w życiu kulturalnym Polski”,' 
1000 Audycja dla Polaków za grani­
cy",,— a) „Ćo budińemy teraz w Pol­
sce”, b) Muzyka polska (otyty). 19.30 
„Przy wieczornej herbatce” (7. Pozna [ 
ma), 20 30 Nowości literacki. 20.55; 
Pogadanka aKtu:.lna, 2].(XI .\'oneert| 
(z Poznania), 21.50 „Pól godziny im
lertynen. ii bez drutu” — Praojcom a 
„Zielonego Balonika”. 22.20 Do tańca' 
— gra Mam Orkiestra P. R. z udzia­
łem „Czwórki Radiowe,” (refreny).

Akademickie ślubowania Jasno­
górskie odbity „ie wielkim echem w 
całei Polsce. V  ślad za młodzieżą a- 
kadeir icką spieszą do Częstochowy Ii 
czne pielgrzymki starszego społe­
czeństwa.

V te ślady poszła młodzież Kato­
lickich Stowarzyszeń okręgu Pabia­
nickiego, organizując dla ideowego 
przygotowania młodzieży do ślubo­
wania specjalne zebranie w dniu 18 
b. i#, w sali Domu Katolickiego.

W wypełnionej po brzegi sali Do­
mu Katolickiego przez młodzież, na­
uczycielstwo, miejscową inteligen­
cję z duchowieństwem na czele — 
otworzył zebranie prezes Akademic­
kiego Koła Pabjaniczan.

Słowo wstępne wygłosił p. dyr. 
Maciński, który w pięknym przemó­

wieniu scharakteryzował bierny s(o 
sunek oraz obojętność starszego sdo- 
łeczeństwa wobec najświętszych ide­
ałów Chrystusowych.

Pofer zabrał głos, witany rzęsi­
stym, oklaskami Prezes C. K. A. S. J. 
p. Jan Szczęsny, który w dłuższym 
przemówieniu naszkicował ideowe o- 
blicze młodzieży akademickiej, a w 
szczególności jej stosunek do zagad­
nień religijnych i narodowych.

Mocne wrażenie na zebranych zro­
biło porównanie oblicza ideowego 35- 
tysięoznei Rzeczypospolitej Akade- 
mi kiej z życiem miast polskich o ta­
kiej ilości mieszkańców. Jakaż wy­
raźna różnica zachodz: w tych zbio- 
rowościach. mówił prelegent.

Specjalny ustęp przemówienia po­
święcił prelegent stosunkowi mło-

Zwrot podatau specjalnego
d l a  p r a c o w n i k ó w  s a m o r z ą d o w y c h

Od dłuższego czasu czynione 
były starania o zwolnienie pra­
cowników, otrzymujących wyna­
grodzenie z funduszów związków 
samorządowych, ich zakładów i 
przedsiębiorstw, od podatku spe­
cjalnego, opłacanego na rzecz 
związków samorządowych, 

Obecnie dowiadujemy się, żc 
MSWewn. ma wydać okólnik, ze­
zwalający związkom samorządo­

wym na zwracanie pracownikom 
samorządowym podatku specjal­
nego w formie bezzwrotnych za­
siłków, jeżeli finanse związków 
samorządowych na to pozwolą,

W kierowniczych kolach pra­
cowników samorządowych żywią 
przeto nadzieję, że omawiany cię­
żar bedzie wreszcie zdjęty z pra­
cowników samorządowych

dj.icży akademickiej do zagadnienia I 
żydowskiego, podkreślając, że dis 
obudzenia z letargu Narodu Polskie­
go, dla uświadomienia społeczeństwa 
o niebezpieczeństwie jakie grozi ze 
slrony żydostwa, potrzeba było krwi 
Wacławskich i Łemkowskich

Zebranie zakończono przyjęciem 
jednomyślnym zgłoszonej rezolucji: 
„Zebrani w dniu 18 b. ni, na odczy­
cie p. t. „Odrodzenie religijne Mło­
dzieży Akademickiej" p. Jana Szczę­
snego — prezesa Centralnego Knmi 
teiu tkudemickich Ślubowań Jasno 
górskich w sali Domu Katolickiego 
w Pabjanicach, rozumiejąc i docenia­
jąc znaczenie odrodzenia religijnego 
lolski, postanawiają zawsze i wszę­
dzie bronić zasad wiary świętej i Ko­
ścioła Katolickiego i brać w miar.' 
możności żywy udział w szeregach 
walczącego i społecznego obozu kato­
lickiego".

Przed opuszczeniem sali zgroma 
dzeni odśpiewali „My chcemy Boga".

Należy podkreślić, żc młodzież Da- 
bjanicka na wzór akademicki skła­
dać bedzie przed Cudownym O 
brązem Matki Boskiej Pabianickiej 
w pierwszą rocznicę ślubowania Aka 
demickiego swe śluby na wierność 
Bogu i Ojczyźnie.

Rota ślubowania opracowana jest 
na wzór akademickiej

„Tuzmka” zaczęta jeść
W warszawskim Zno nastąpiło 

wreszcie uspokojenie. Mała „Tuzin- 
ka" zaczęła ssać dobrze matkę Sło­
nica uspokoiła się już zupełnie, tak, 
iż zwolniono ją już z łańcuchów i 
w domu słoni zaczyna się wreszcie 
normalne życie.

Uspokoił się ojciec „Tuzinki", któ-l«

|H

ry do tej pory objawiał niezadowole­
nie z zamieszania, jak... powstało w 
słoniowej chacie. Przyjście na świat 
małego słoniątka w warszawskim 
Zoo wzbudziło sensację w ogrodach 
zoologicznych całego świata, któ- 
lych wiele zwraca się już o informa­
cje o stanie zdiowia malej słoniczki.

„Nauczyciel młodocianych złodzieji
sresztewany w (grodzie Krasińsk ch

Wwnadow ca policyjny, nrzeebo- 
dząc przez Ogród Krasińskich, zau­
ważył dwuch chłopców, którzy pod­
chodzili do kobiet ł potrącali je. Je­
den z chłopców sprytnie wyciągnął 
jednej z kobiet norinionetke z kie­
szeni i oddalił się. Kobieta me spo­
strzegła nawet kradzieży.

Policjanl pocza* obse-wować chłop 
ców tiokąd się udadza, Zauważył, że 
chłopcy podeszli do jakiegoś osobni­

ka, który dawał im jakieś v skazów 
ki. Wvwiadowca podszedł ł zatrzy­
mał niężc"vznę. Chłopcy, widząc, iż 
„nauczyciel" ich został’ zatrzymany, 
rzucili się do ucieczki ł zbiegi.,

W komisariacie okazało się, że 
wykładowcą sztuki zlodzielskń i jent 
Kek Gryziak, z.am. przy ul. Miłej 67- 
Grv/iak w mieszkaniu swoim uczył 
wychowanków kraść. Osadzono do 
w areszcie

Drugi ssnsacyfny prosss
d y re k to ró w  j - w a  p^lskcnBElpi srcfego

Na vzokandżie II wydziału 
handlowego Sądu Okręgowego w 
Warszawie, znajdzie się dziś, 22 
b. m. sensacyjny proces cywilny 
o akcje Polsko-Belgijskiego To­
warzystwa Impregnacji Drzewa, 
głośnego ze sprawy karnej, toczą­
cej się obecnie w wydziale VIII 
Sądu Okręgowego.

Przemysłowiec Kersnowski wy­
stąpił przeciwko P. B T, o wyda­
nie akcji, wartości przeszło GOOOO 
zł Z powodu tej sprawy wysu­
nięto przeciwko dyrektorom Pol­
sko - Belg:jskiego Towarzystwa

( J r 1 r e d - a l *  G *|i
Mieszkaniec domu akademickiego o 

którym pisaliśmy wczoraj prosi nas 
o zaznaczenie, że samochód, którego 
używa jest własnością jego brata.

Na pogorzelców
Na pogorzelców gai Z er ze a W. 

Mianowski, Warszawa zł. C

l e k a r T T

Impregnacji Drzewa nowy zarzut 
fałszerstwa dokumentu. Powód 
zarzuca bowiem, iż dyrektorzy 
P. B. T. podrobili pismo, w któ­
rym ma on się rzekomo zrzec 
wszelkich pretensyj z tytułu nie 
wj dania akcy;

nane oalcs/eme./Gkieitf unaże 
u) dniu 3 O KWIETNr.b.
OTRZYMA DARMO

nożyk do golenia

NIEBYWAŁA T |  A K C J I  R O B I M Y  W C E .-
l u .a b y  k a z b y  m ó g ł  p r z e k o n a ć
sit O  D O S K O N A Ł O Ś C I  N A SZYC H  N O  
Z Y K Ó W  NIE NA P O D S łA W IE R E K L A M Y  
A  PRZEZ O S O B IS T E  W YPR Ó B O W A N IE.

eEPKZEhTAKCI fAUW
G R O M

CUZYBZTOF 32UN I SYN 
W AF S Z A W A

Kronika prowicnjonalna
KRAKÓW

OBPADY IZBY ROLNICZEJ
We wtorek odbyły sie obrady Kra­

kowskiej Izby Rolniczej. Przed obrada 
mi zostało odprawione nabożeństwo 
w kościele O, O. Reformatów.

W czasie obrad złożono sprawo­
wanie *z dz ałalności Izby za okres 11- 
biegły. — W ub. roku budżetowym 
wydatki i dochody zamykały się kwo­
tą 392.316 zt„ podczas gay nowy bu­
dżet uchwalono w wysokości 417.184 
zł., poczem zatwierdzono plan na no­
wy mk budżetowy.

Przystąpiono do wyborów władz. 
Prezesem wybrany został ponownie 
sen. Edward Kleszczyński, wiceprez. 
P.otr Soboń

ZJA7D PIEKARZY
V, Krakowie odbył -się dwudniowy 

zjazd piekarzy z w aj. kra) z . udzia­
łem licznych gości ze Śląska i okotc.

Obrady zakończono wybraniem no­
wych władz Związku w nast. skta- 
d* e: preze T Kozłowski (Kraków), 
wiceprezesi 1 Magiera (Kraków) i 
W. Danie (Zakopane), sekretarz J. 
Dhigoszewski, skarbnik F. Woźniak.
LUBLIN

BEZPRAWNY WYRĄB LASU
Tadeusz Dziewicki, właściciel .ma 

jątku Wólka Leszczyńska, skazany 
został za bezprawny wyrąb lasu n.a 
zapłacenie grzywny w wysokości 
4.20P zł

ZJAZD DELEGATÓV’ P. M. S.
Odbył się w Lublinie zjazd delega­

tów Polskiej Macierzy Szkolnej z tere­
nu wujewództwa lubelsk ero, które­
mu przewodniczył prezes Sądu Okrę­
gowego. dr. Bryla. Po wyborach ru- 
.\rgo zarządu w skhdzie: prezes Sądu 
Relacyjnego — Sekutov.icz, wh-pre- 
zes — ks. prałat Gostyński i dr. Bry­
la, powzięto szereg rezolucji zmie-zają 
cych do zaspokojenia potrzeb ośd ia-

W ł , Z I U 4 N n  K f f i M a

NERWY
Za k ła d  P r z y r o d o l e c z n i c z y ,

AL Szucha 8,

MCA SE SC A 
ŻGUDKA-lUElfl;
NATURA.'
tel. 958-69 

!f>P Urzędnikom u lg i— kuracje ryczałtowe!

M E B L E

U . )  O K A Z J A - M E B L I
kirma chrześciiańskn „J. CIĘŻKO "- 
SKI” Plac Trzech Krzyży 12 — No­
wy świał 39. — Pierwsze źródło!
— Własna wytwórnia! — Pokoje 
komrlety od 8°" do 1500 zl. Gabinety
• Stołowe — Sypialnie — Kluby — 

Pokoje — uniwersalne — kombino­
wane. — Pojedyncze sztuki. — Do­
godne rozp.aty, — Bezpłatne porady
— Projekty „Wnętrz*. Nowy Świat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12.

R Ó Ż N E

/ T w y t w o r n ia  b ie l iz n y
S. OLSZEWSKI K o s z y k o w a  48,
poieca bieliznę: damską, męską,
dziecinną, pościelową, piżamy, b 1- 
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist­
nieje od lyi2 r. 10 proc. rabatu 8'a 
okaziciela nm. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa.

|  POMOC L E C Z N I C Z A  |  

AKUSZERKA KWIECIŃSKA
lirzyjmuje Panie, udziela porad. 
CHMIELNA 43 przy M arszałkowskiej

WARSZAWA 11 Fala 216.8
13.10 „Słynne orkiestry dęte” (pły­

ty), 14.15 Muzyka rozrywkowa (P!X' 
jty), 23.05 Koncert Małej Orkiestr;
R. z udzmłem „Czwórki Radiowej”.

nr groszy za kilometr szcścioozob1 
l)u wy samochód. Zamawiać S-0U-2S.

n a u : : a  i w y c h o w a n i e

KRGjy
modelowania, szycia wyu­
czają gruntownie Kursy 

Ireny Pieśko, Now< grodzk > 26 stj- 
sując dla Czytelniczek ABC specjal­
ne ulg. Zapisy codziennie.

M A T E R I A Ł Y BUDOW LANE

StlONOWNIA „60t K O r
Warszawa, Solec 28, tel. 9.89-74. 
Płyty. Krawężniki. K^ęgi R"ry. Słu­
py. Tralki. Wazony. Kule. MiskŁKo- 
rytka ściekowe. Cegła Pustaki, O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 

Tarasy. Osadniki. Baseny i t. p.

towych na obsza'ze powiatów 1 udzie­
lenia nomocy instytucjom -Macierzy 
r.a Wołyniu, środkim realizacji mają 
być: zwiększenie sieci organizacyjne' 
oraz wzrost liczby członków.

BUDOWA NOWEJ DROGI 
W poty. hrubieszowskrn rozpoczę­

to rohoty drogowe. Zgodnie z pla­
nem inwestycyjnym, przystąpiono do 
budowy nowej, państwowej drogi Za­
mość — Hrubieszów.
LWÓW

MOST NA GRANICY
Z Zaleszczyk donoszą, że po perKa) 

facjach, przepi nwadzonych między 
oolsicimi i rumuńskimi władzam po­
granicznymi-, rozpocznie się niedługo 
idbudowa mostu granicznegr w Za­
leszczykach. Dlugoś" tego most.u wy­
cie: e 240 metrów. W myśl umowy, 
władze solskie odbudują 3 prześlą, a 
władze rumuńskie 2.

RUCH BUDOWLANY 
Wskutek ograniczenia kredytpw 

budowlanych, tegoroczny sezon robót 
budjwlanych we Lwowie rrzfcdstawia 
się bardzc ubogo. W chwili ibecnci 
roboty budowlane prowadzone są 
przeważne przez rząd Przebudowy­
wana jest Politechnika Lwowska oraz 
prowadzona jest budow-a gmachu U- 
bezpieczalni Społecznej wre Lwowie.
OSTP ÓW

ZMIANA WLASNOsCl
_ Ostrowska Fabrykę Wyrobów Dru­

cianych nabył w tycb dniach drogą 
kupna od p. Kanteckiego p. Henryk 
Serwa z Ostrowa.

NOWY OŚRODEK ZDROWIA 
W KOŹMINIE 

Z dniem 1 maja bt zostanie utwo­
rzony w gmachu b. Kasy Chorych w 
kozm.nłe obwodowy „Ośiodek Zdro­
wia’*, który będzie obejmował pr-y- 
chndtnę przeciwgruźliczą. or?eri\,-ja­
gliczą, weneryczna i Stacje Opięci nad 
Matka i Dzieckiem. Koszty związane 
z prowadzeniem „Ośrodka” pokryje

t.zęścio-wo Urząd Wojewódzk. Wy­
dział PowiatSwy, Zarząd Miejski i 7a- 
rząd Gminy.
STANISŁAWÓW

DAR ŚLĄSKA
W nieazieię dnia 25 bm. nastąpi 

przylot do Stanisławowa eskaary. zło­
żonej z jedenastu samolotów urundo- 
-yanych orzez. śląski okręg LOPP dla 
ziem. stanisławowskiej. Następnie na 
lotnisku odbędzie się uroczyste przek3 
zame wspomnianych .cmolotćw wła­
dzom m:eiscowvm LOPP. W uroczy­
stości tej reżnit udział cale soołe- 
czeństwo Stanislawmŵ
WOŁYŃ

TRAGEDIA MATKI
N"a iit. Pilscdslciego we Włodzimie­

rzu wpadł poć samochód prowadzo­
ny przez kpt. Mrówczyńskiego uczeń 
gimnazjum p-yw-atnego S S:tyce po­
noszą.. śmierć ta miejscu. Na wiado­
mość o wyrodku matkć zabitego do­
stała pomieszania zmysłów.

MELIORACJE
Rówieński wydział powiatowy roz­

począł wieką akcję melioracyjną na 
te-pnoe całego powia u. W ciągu bi 
projektuje śir zmeliorowanie 24 ws; 
Najwięcej robot zostanie przeprowa­
dzonych na terer;p gminy hos-rczań- 
skiej. Prace te będą \ ■ v fększośri wy- 
kc-rane szarwarkiem. Dzięki meliora­
cji powiat uzyska noy/ych 3000 h?„ 
kbire zostaną przeznaczone na ziemię 
orną oraz na łąki.

SKAZANIE MORDERCY
Wyrokiem Sądr Okręgowego w 

Łucku na sesji wyjazdowej w Kowlu 
został skazany na 10 lat więzienia 
Kuncewicz Michał zamieszkały we 
wsi Radowice za otrucie swej przyja­
ciółki Luby Panasiukówny, po zasto­
sowaniu amnestii, sąd wymierzył łącz­
ną karę 4-ch Jat więzierra.
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p o s a d y  z a o f :a r o w a m f

J ak otrzymać pracę? Zwrócić się da 
Administracji „ABU", Warszawa, 

Al. Jerozolimskie Ja. Ogłoszenia o 
poszukiwaniu i zaof arowaniu pracy 
zamieszczamy 2 ustępstwem 50 proc. 
W wypadkach uzasadnionych bez­
płatnie.

P C S A D Y PO SZU K IW ANE

K upiec reprezentacyjny, wymowny, 
pierwszorzędny sprzedawca, 

wszechstronna rutyna kup.ecK?, do­
skonały organizator, specjalność ma­
nufaktura i konfekcja męska, Poszu­
kuje kapitalisty w celu założenia pol­
skiej placówki lub przyjmie odpo­
wiednie stanowisko. Oferty „Roland", 
Redakcja „ABC‘“, j

Studentka pżawa ' podejmie si» lek- ' 
cyj, przygotowywania do gimna­

zjum (niemiecki), wyjazdu na kon­
dycję, przygotowywania do matury 
(polski, historia, tematy), lektor- 
sttra, pracy jako kasjerka lub ekspe­
dientka w kaźaej możliwej pracy na 
godz ny ranne, lub po południowe. 
Łaskawe zgłoszenia ABC Al Jerozo­
limskie Ja, pokój Nr. 10.

TEATRY
TF.ATR WlEl KI: ,.I a. me” godz 19 
TEAU PULSKI „Gdzie diabet He 

może”.
KINA

A POI '.O „Moskwa Szanghaj”. 
CORSO: „Pat i Patacnok. jako bez 

domni".
GWIAZDA. , SfowiK Wiednia”. 
AFTROPCI1S: „Bouater" 
RliNAJSANCE: „Buffalo Bill". 
SŁOŃCE: „Penny.
Sl INKS: „Nie miała baba kłopotu" 
ŚW‘T: „Łowca przygód 
TęCZA ŁAZAKŹ: „Pokusa".

SW1ĘTC POZNAŃSKICH 
ULANÓW 

Poznański. 15 pułk ułanów obcho- 
dz.i w piątek swe święto pułkowe, któ­
re jest zarazem świętem poznańsk ego 
społeczeństwa, otaczającego ułanów 
wielką sympatią. Uroczystą Mszę św. 
na hipodronie odprawi ks. dziekan Wil 
kans o godz. 10-tej, po Mszy śyv od­
będzie sie tradycyjne defilada. O go- 
dzhiie 1N-tej na Mpodmnie poznan- 
skim odbędą się zawody konne, • na 
które zapewne licznie przybędą miło­
śnicy soortu. Warto podkreślić ż«- po­
znański putk ma opmię jednego z naj 
lepszych pułków kawalerii o czym 
świadczą zdobyte mistrzostwa. 
POŻYTEK Z WIZYTY PREMIERA 

Premier Jr, Skladkowski zwiedził w 
okolicach Inowrocławia osady rolni-

wsi a ziemi do rozparcelowania nie 
7.ahraknie, sam Radzw iłl ma jej dosvć. 

M/CIECZKA „PFNETPALAJNA' 
W Zielone Świątki odbędzie si' 

I wycieczka penetracyina Zwiazk-u 
Pracowników Kupieckich przy popat 
ciu Związku Polskiego do św. żo prz" 
dzielonych pow.atów woj. poznań­
skiego. Przewidziane są konferencje 
z lokalnymi sferami ktipiecfisni.

STRAJK PROTESTACYJNY 
W Swarządzu pod Poznaniem wy­

buchł d-iś sTajk orotestacyjr j 220 
robotników i czeladników stolarskich. 
Do strajku tego przyłączyło się 700 
pomocników stolarskich Strajkujący 
żądają podwyższenia staw'ek zarob­
kowych i uregulowania warunków 
pracy. Wszystkie warsztaty i fabryki 
stolarskie są nieczynne.

GOsLIL jl iGOSLOWIANSUY 
W TEAYRZl WIELKIM 

W’ niedzielę 18. IV ugościł Teatr 
Wielki . ztonków -hóru akadem ekie- 
go „Ohilić”. operą Moniuszki „Strasz­
ny riwór". Serdeczne .przemówienie 
p<witalne, Mkoiiczone okrzykami i 
odegraniem hymnu iugoslowi„ńsk;ego 
twgłosi1 dvrektor teatru p. dr. Z. La- 
toszewski. Po zakończeniu trzeciego 
akti: delegacja studentów jugosłowTiań 
skich wręczyła kwiaty czołowAfti ”  . 
t 'siom. Milą niespodzianką dla „ości 
hyic pod? ,vko\-anie p. Drabika, gra- 
j icego rofe Stefana, w języku jugo-

ków kresowych, osiedlanych w słowiańskim P. Drabik zdobył soHe
Wielkopolsce i mieszkaiących w drew 
nianycb dumkach. AV związku z zdo­
bytymi obserwacjami podobno akcja 
przesiedlania rolników z Kresów do 
Wielkopolski zostanie zaniechana. Oby 
s ę to stało corythlej zwłaszcza, że 
Kresy potrzebują bardzo żywiołu pol- 
gkśego zarówno w  miastach jak i ną

oclne uznanie sympatię pięknym 
śpiewem. Po?.atem w n.edzelę odbyło 
îę uroczyste złożenie wieńca pr_ed 

Pomnikiem W dżlędznofći, wieczorem 
zas bal w bazarze zakończył i;zaczv» 
Stości.
■ Gośce opuścili Poznań 
działek rano.

w porne-
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Tyfus w Kołomyiskm
'* LW Ó W  21. 4. Z Kołomyi dono­
szą: w miejscowości Kluców Wiel 
k., Mołodiatyn i Hucułóvzka, w  
pow. kołomyjskim, stwierdzono 
ponow ny nawrót tyfusu plamiste­
go Miejscowości te zostały całko­
wicie izolowane. Nawet osobyr, 
które wzywane są z tych wsi do 
sądów, nie są dopuszczane.

Gwiazdor dawnego B. El. W. R.

P. iolafciwlcf c M I  i tfomm
z powodu „nieprawidłowości w  rachunkach11

Nadużycia w  Zw iązku  gmin w i e l k i c h
W  dn. 20 b. m. odbyło się po­

siedzenie Rady naczelnej związku 
gmin wiejskich R. P., wybranej 
r.a zjazdach wojewódzkich. Rada 
naczelna przyjęła do wiadomości 
zatwierdzającej pisemną rezyjma 
cję dr. Karola Polakiewicza zg 
stanowiska prezesa za*-ządu 
związku gmin wiejskich R. P. Ra 
da naczelna postanowiła zwrócić 
się do generała broni Żeligow­
skiego o przyjęcie stanowiska 
nrezc^a.

Przyczyną rezygnacji p. Pola­
kiewicza jest ujawnienie przez 
komisję rewizyjną poważnych nie 
prawidłowości w księgach związ-

M G 5 N A ! -

Straszliw a, zbrodnia anarchistów
Ukrzyżowane 18-’etniego kleryka

Parodia Męki Swi
PARYŻ 21 4. Jeden z dzienników 

w ychrdiących ,v Liorńe, podaje de­
peszy z Ler-da w Katalonii o strasz­
liwej zbrodni, dokonanej przez kata- 
lońskieh anarchistów. Tłum porwał 
w Le Ridzie 18-!etniego kleryka, któ 
ry w prywatnym mie°zkaniu usiło­
wał odprawić mcdly dla szczupłego 
grona wiernych, należących do taj­
nego związku katolików, starających 
się ochraniać przedmioty kultu ka­
tolickiego i katolickie ohrzędy. Anar­
chiści wlekli kleryka przez ulice mia­
sta, puczem po przybyciu na głów­
ny piać utworzyli „sąd-*, parodiując

scenę wydania wyroku przez Plata. 
Więźnia zbito i obrzucono obelgami, 
a następnie gdy tira głośno domagał 
się jego śmierci, komisarz iberyjskie­
go zwwzku anarchistów skazał go na 
j.nierć przez ukrzyżowanie, przy- 
czem naśladując gest Piłata, umyl 
ręce.

Kleryka przywiązano do krzyża 
i przebito bagnetem. Męczennik Ur 
m~rł ze słowami: „Boże, dla twej 
miłości i dla dobra Hiszpanii!'* Roz­
bestwiony tłum zdarł zwłoki z krzy­
ża i obrzucił je kamieniami.

D o rę cze n ie  aktu oskarżenia
to w a rzy szo m  inż. D ob oszy ń sk ieg o

K R AK Ó W  21.4. Prokuratura są 
du okręgowego w Krakowie do­
ręczyła akt oskarżenia 49 współ 
oskarżonym o najście w r. ub. 
iTt. Doboszyńskiego wraz z towa­
rzyszami na Myślenice. Z 49 o- 
skarżonych IG pozostaje od czasu 
aresztowania w  więzieniu. Roz­
prawa przeciwko wymienionym

odbedzie się przed trybunałem są 
au okręgowego w  Krakowie.

Spraw a samego inż. Doboszyń­
skiego będzie przedmiotem osob­
nej rozprawy sądowej przed są­
dem przysięgłych w  Krakowie.

Akt oskarżenia powołuje 52 
świadków na rozprawę przeciwko 
uczestnikom najścia na Myśleni­
ce.

Przemyt walut
w  w ydiq7.onych  m eblach

GDY'NIA 21.4. Rozpoczął się 
dziś w  Gdyni wielki proces prze­
ciw szajce przemytników dewiz, 
którzy w  czasie swej działalności 
zdołali przemycić przez granicę 
polsko - gdańską ponad 200 tys. 
złotych.

Szajka zlikwidowana została 
w styczniu b. r. dzięki doniesie­

niu jednego ze stolarzy gdyń­
skich, u którego przemytnicy za­
mówili meble wewnątrz wydrążo­
ne, a które służyć miały do prze­
mytu dewiz. N a  ławie oskarżo­
nych zasiadło 7-miu kupców w  
Gdyni.

Rozprawa odroczona została do 
piątku 23 nm

.Kasia" i „Tuzinka

ku gm:’n wiejskich i nieprawidło­
we wyliczenie się Dr. Polakiewi­
cza z pobranych w  związku zali­
czek,

Wei sje na temat nadużyć w Związ­
ku Gnrn Wiejskich, krążyły już od- 
dawna i szereg zjazdów wojewódz­
kie! ustosunkował się krytycznie do 
działalności p. Polakiewicza, Mimo 
to p. Polakiewicz nie usunął się ze 
swego stanowiska i rządził Związ­
kiem wbrew opinii jego członków i 
Rady Naczelnej. Dopiero gdy Rada 
zażądała sp-awozdanla komisji rewi­
zyjnej, która wydała jak najgorszą 
op nię o gospodarce w Związku, zde­
cydował się p. Polakiewicz ustąpić.

Niewygodny protokuł
Protokuł komisji rewizyjnej ujaw­

nił rewelacyjne wprost fakty.
Komisja rewizyjna na posiedzeniu 

w dr 13 b. m.. złożona z członków 
Lewickiego i Leopolda, ustaliła sze­
reg niedokładności w gospodarce fi­
nansowej Związku Gmin Wiejskich 
i spisała odpowiedni protokuł. Pro­
tokuł ten był niewygodny dla p. Po­
lakiewicza, dlatego też wysłał on pra­
cowników biuia do członków komi­
sji rewizyjnej i polecił iin piOsić o 
zmianę tego i rotokuiu.

Gdy Raoa naczelna Związku zażą­
dała od p. Polakiewicza wyjaśnień a, 
gdzie podziały się zdefraudowane 
pieniądze, pracownik biura p. Puzie- 
wicz podniósłszy ręce do góry. krzyk­
nął: „Pan prezes nic nie winien, to 
ja jestem winien**. A więc p. Puzie- 
wicz przyjmuje winę na siebie, pod­
czas gdy lakty mówią co innego.

Nadużycia
Podczas rewizji komisja natknęła 

się na ślad pospolitych nadużyć, ko­
misja ustabia, że Polski Bank Komu­
nalny wypłacił 21 maja 1<J35 r. 
Związkowi Gmin Wiejskich subwen­
cję w kwocie j.sflił .4 , a 2 listopada 
193(. r. i.8Uft zł., łącznie więc 3-300 
zł, lecz pieniądze te nie wpłynęły do 
kasy Związku Gmin Wiejskich,

Zainterpelowany w tej sprawie 
prezes Związku o. Polakiewicz tłu­
maczył się, że nie wie, co się stało 
z tymi pieniędzmi, ponieważ odpo­
wiedzialność ponosi b. t dyrektor 
Związku p. Bolesław Tkaczyk, oraz 
inni pracownicy biura. Gdy komisja 
rewizyjna oświadczyła, ze zażąda od 
p. Tkaczyka zwrotu zdefraudowa- 
nycb sum, p, Polakiewicz oświadczył 
komisji rewizyjnej, że pieniądze te 
on sam zwróci najpóźniej do 20 bm. 
do godz. 10 rano.

Ponadto komisja rewizyjna ustali­
ła, że p. Polakiewicz wypłacił prze­
szło l.oo zl. Karolowi M Oraczewskie­
mu, pełniącemu funkcji inspektora

P. Polakiewicz usilnie prosił komisję 
rewizyjną, aby w protokule rewizji 
nie wymieniano nazwiska Moraczew- 
skiego.

Pokwitowanie aferzysty
Dalsze badania ustalą niewątpliwie 

dlaczego p. Polakiewicz pragnie osło­
nić Moraczewskiego.

Dodać należy, że do jednej z asyg- 
nat dołączone było pokwitowanie te­
goż Moraczewskiego na znaczną 
kwotę. Pewnego ania p. Polakiewicz 
usunął pokwitowanie Moraczewskie­
go i zastąpił je kwitem znanego afe­
rzysty z terenu łódzkego,niejaitiego 
Lewandowicza, karanego więzieniem. 
Wśród asygnat rozchodowych stale 
przewijają się kwity lewandowicza 
na znaczne sumy, usprawiedliw ane 
wydatkami związany ni i z. wojewódz­
kimi z jazdami w Łodzi, I ublinie, 
Wilnie i t p.

Rodzinka
Znamiennym jest fakt, że z Biura 

Związku gniin wiejskich p. Polakie­
wicz stworzył przedsiębiorstw o ro­
dzinne, pracuje *am bowiem krewny 
jego p. Puziewicz, który za-azem jest 
orezesem Związku młodzieży ludowej 
i prawą ręką p. Polakiewicza, następ­
nie spokrewniony z nim p. Jezierski 
uraz, rodzona siostra p. Polakiewicza 
p. Wichlinska. Polakiewicz powierzył 
jej prowadzenie rachunkowości Zwiąż 
ku. mimo, iż od 19 lat buchalterię 
prowadziła p F„ która jest rutynowa­
ną księgową.

„Zaliczki
Komisja rewizyjna ustaliła lale;, że 

w poszczególnyc5’ miesiącach saldo 
podręcznej kasy w ynosiło rxi kilka i 
kilkanaście tysięcy zl. i nikt nie umiał 
usprawiedliwić, dlaczego tak poważne 
sumy znajdowały się w podręcznej 
kasie. Pracownicy milczeli, bo się 
obawiali utraty posady, obecnie pra­
cownicy tego Związku mówią, źc p, 
Polakiewicz dysponował ualeko więk­
szymi sumami na cele, nie mając" nic 
wspólnego z działalnością Związku 
Gmin wiejskich

W  dniu rewizji w podręcznej kasie 
Związku znajdowały się kwity na po­
brane przez pracowników, jak: Pu/>- 
wicza 50ft zł., Jezierskiego t30ł> zl. i 
samego p. Polakiewicza 508 zł. Pod 
pretekstem tego rodzaju zaliczek, 
kwitowanych przez pracowników, pie­
niądze wydatkowane były rzekomo 
na cele Związku Młodzieży Ludowej i 
obecnie pracownicy nie niają pewno­
ści, czy pieniądze te zostaną im zwró­
cone.

Komisja rewizyjna zgłosił? również 
zastrzeżenia w sorawie niesłychana 
wysokich wydatków w związku ze 
zjazdami wojewódzkimi, urządzanymi

aowoaow usprawiedliwiających te 
wydatki.

Pieniądze publiczne
Związek Gmin Wiejskich jest insty­

tucją o charakterzi prywatno-pi a- 
wnyrn, reprezentuje on jednak grrmy 
wiejskie jako instytucje o cnarakte 
rze pubiiczno-prawnym i utrzymuje 
się ze składek, pochodzących z danin 
publicznych, a zarazem w treści swej 
jest instytucją prawa publicznego. 
Każdy więc zdefraudowany grosz w 
tej instytucji oznacza taką sama de­
fraudację, jak w gminie, powiecie lub 
innej instytucji publicznej.

- ł5*> ^

U nriy samobójca
L\VÓYV, 21, 4. W  Tarnopola za­

notowano wypadek dwukrotnego 
zamachu samobójczego. Miano­
wicie emerytowany urzędnik Fran  
ciszek Frankwr Id po d wpływem  
depresji psychicznej usiłował po­
wiesić się na haku u futryny 
okiennej. Wypadek zauważyła po- 
slugaczka desperata i w  ostatniej 
chwili przecięła szal na szyi 
Frankwalda, na którym ten usiło­
wał się powiesić.

Wpół godziny później usiłował 
Frankwald ponownie popełnić sa­
mobójstwo również przez powie­
szenie, jednak i tym razem za­
miar jego został w  porę zauważo­
ny i udaremniony Wobec tego 
Frankwald zrezygnował z samo­
bójstwa.

H ! i e p o r i l e $ i ® $ f  B e l g i i
pod  gw a ra n cją  Anglii i F ra n ci

BR UK SELA  21- 4. Belgijskie 
min spraw zagr. rozpatrzyło 
przedstawiony przez rządy fran ­
cuski i brytyjski projekt tekstu 
wspólnej deklaracji, w  której 
rządy te gwarantują Belgii nie- 
nodleglość, jednocześnie zwalnia­
jąc ją  od zobowiązań locarneń- 
skich.

Ogłoszenie wspólnej deklaracji 
nastąpić ma. gdy tylko trzy rzą­
dy uzgodnią jej brzmienie. Fro-

gijskiemu, traktuje o kwestiach, 
dotyczących francusko -  Dry+yj- 
skich gwarancyj niepodległo­
ści i integralności Belgii, przyj­
muje do wiadomości postanowie­
nia rządu belgijskiego co do p rze ­
prowadzenia zarządzeń wojsko­
wych, niezbędnych dla obrony 
granic, oraz określa stanowisko 
wobec Ligi Narodów, przyjmując 
do wiadomości, że Eelgia pozo­
staje niezmiennie wierna pakto-

jekt, przedstawiony rządowi b e l-[w i Ligi Narodów.

Konferencja państw skandynawskich
o b ra d u je  w  H elsingforsie

IIELSINGFORS 21. 4. W Hel-
singforsie odbywa się czwarta 
konferencja ministrów spraw za­
granicznych państw skandynaw­
skich,

Zagadnieniami,' które wysuwają 
się na pierwszy plan konferencji, 
są przede wszystk:m: sprawa za­
bezpieczenia żeglugi statków' 
skandynawskich na wodach tery­

torialnych Hiszpanii, — sprawa 
wymiany informacyj na temat 
zbrojeń poszczególnych państw i

produkcji materiałów wojennych.
Dalej omawiane będzie zagad­

nienie zacieśnienia współpracy 
gospodarczej państw sygnatariu­
szy konwencji w  Oslo i rozwala­
ne będą rezolucje ostatniej k o n fe­
rencji w Brukseli. Poruszona rów  
nież zostanie sprawa współpracy 
gospodarczej państw Skandynawii 
na wypadek wybuchu wojny.

Drażliwą sprawą konferencji 
jest również kwestia uznania 
przynależności Abisynii d j Włoch,

Dwie miary min. Ujejskiego
Blokada krakowska cieszy się poparciem władz

samorządu gminnego w  Brześciu n B. w r. b. oraz zwróciła uwagę na brak

W  „Walce Ludu“ czytamy 
„jak się dowiadujemy w ponie­

działek 19 bm. została przez wice-

MLECZARNIA 
Szpitalna 7 P A N G L A n a jle p s z e  

k o la c je  n a b i a ł o w a 8 0
dzienników i llastrac.il Kra­
jowych i zagranicznych 
wnyiik e pisma I mady 

kobiece

N o w a  o fe n s yw a  na Bilbao
Sukcesy pow stańców  w Eu k a d i

N iep ow od zen ia  pod  T o le d o
PE R PIG N A N , 21. 4. Rozpoczę­

ta pod kierownictwem gen. Mola 
druga ofenzywa wojsk powstań­
czych przeciw Bilbao rozwija się 
pomyślnie. Według panującej o- 
gólnie opinii, pozycje obronne 
nieprzyjaciela, leżące na wschód 
od Durango do tego stopnia zo­
stały osłabione pierwszą ofenzy- 
wą, że mogą być obecnie zdoby­
te bez większego wysiłku.

Z chwilą, gdy w  dniu wczoraj­
szym oddziały powstańcze zajęły 
przeznaczone im pozycje, artyle­
ria powstańcza rozpoczęła bom 
bardowanie umocnionych pozycj: 
nieprzyjacielskich. Następnie roz 
począł się atak wojsk powstań­

czych, który milicja baskijska; rządowych dotarły już podobno 
starała się powstrzymać ogniem do przedmieść tego miasta. Ope- 
karabinów maszynowych. Po za- -acje wojsk rządowych na tym 
ciętych walkach na odcinkach froncie otoczone są ścisłą tajem- 
Elgueta, lnchurtes i Campczo, | nicą, zdaje się jednak, że przebieg 
zwycięskie wojska gen. Mola za- j ich jest niekorzystny dla po­
jęły ważne i strategicznie ko- 1 wstańców. 
rzystne pozycje.

Bilbao i drogi wiodące do mia­
sta zagrożone są przez wojska 
powstańcze z południa i wscho 
du jednocześnie.

M ADRYT, 21. 4. W edług nie­
potwierdzonych dotychczas w ia ­
domości, wojska rządowe znajdu 
ją  się o 3 kim na południe od 
Toledo. Przednie straże wojsk

i , ....

Czarna chorągiew
na kopalni „M ośc ick i"

ministra p. prof. Ujejskiego przy­
jęta delegacja ‘ilokującyi.h 1 Ocit 
Akademicki w Krakowie. P. Ujej­
ski zapoznawszy się z postulata­
mi blokujących p-zyznał im rację 
podkreślając, że jest rzeczą sprzr 
czną z zasadami samorządu akade­
mickiego, by członkowie bratmaka 
medyków czy teologów należeli 
równocześnie do dwócp bratnia- 
ków, jak to ostatnio miało miejsce 
w Krakowie i w rezultacie przyspe. 
rzyło endekom 5U0 nieprawnych 
głosów P. Minister zapowiedział 

wydanie ustawy, zabraniającej ró­
wnoczesnego należenia do dwóch 
lub więcej bratniaków

To stanowisko władz nadzor­
czych nad uczelniami wyższymi w 
Polsce stanowi zapowieoź likwide 
cji blokady Domu Akademickiego 
po myśli strajkujących.**

O ile podana przez „Walkę 
Ludu“ wiadomość jest prawdziwa 
to mielibyśmy jeszcze jeden do­
wód, że min W  R. i O P stosuje 
politykę „silnej ręki“ wyłącznie 
przeciw mródzieży narodowej.

I. J. Paderewski
nie wraca do Polski

W „TKC“ ukazała się wiadomość 
następującej treści:

„Ignacy Paderewski oświadczy! 
w wywiadzie,, udzielonym przedsta­
wicielowi dziennika „Observer“, że 
zdecydował się na powrót do Polski. 
Wedle dalszych doniesień tego dzien­
nica, zamierza Paderewski skompo­
nować w Polsce nową operę, której 
libretto bedzie miało za. tema fakt 
wyzwolenia Polski z długoletniej nie-

wuli. Paderewski nie zamieszka po 
swym powrocie w Warszawie, lecz 
osiądzie na stale w swych dobrach 
w Poznańskim. Informacje powyższe 
podajemy na całkowitą odpowiedział 
ność ,.Observera“.

Jak się dowiadujemy ze źródeł do­
brze, poinformowanych, Paderewski 
nie udzielał żadnego wywiadu dzien­
nikowi „Observer“ i że wiadomość, 
podana przez to pismo, me posiada 
w istocie żadnych podstaw.

Sensacją W arszawy jest urodzenie w warszawskim ZOO małej sło- 
niczki, która została nazwana „Tuzinką". —  Na zdjęciu „Kasia**

ze swą „córeczką".

K ATO W ICE  21,4. (A T E ) Strajk 
okupacyjny w  kopalni „Prezydent 
Mościcki** trwa nadal. Dotychcza 
sowe pertraktacje nie dały po­
myślnych rezultatów, jakkolwiek 
uwzględniono już 80 proc. żadań 
robotniczych

Robotnicy, okupujący kopalnię, 
nie przyjęli proponowanych w a­
runków i zakomunikowali, że bę­
dą strajkować w  dalszym ciągu. 
Dziś o godz, lG-ej strajkujący roz­
poczęli głodówkę, wywieszając na 
kopalni czarną chorągiew.

Katastrofa w szkole powszechne!
T A L L IN  21. 4. Wczoraj wieczo­

rom w  miejscowości Kilingi w  po­
łudniowej Estonii w  szkole pow­
szechnej nastąpił wybuch filmu 
podczas wyświetlania

W  szkole było obecnych przesz­
ło 100 dzieci. Płomienie odcięły

dzieci od drzwi, a ich ubrania 
wkrótce zaczęły się palić. Powsta­
ła niesłychana panika.

4-ro dzieci zginęło w płomie­
niach. 70 doznało obrażeń cieles­
nych i poparzeń. Stan 50-eiu wzbu 
dza poważne obawy.
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